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POZNAN, 30 czerwca.
Wczoraj wieczorem około godziny 7 rozniosła się po 

mieście wiadomość o zwycięskim pochodzie Prusaków 
w Czechach. Wnet na rozkaz władzy policyjnej porozle- 
piano na rogach ulic buletyny urzędowe, które poniżćj 
znajdzie czytelnik pod właściwą rubryką, i uderzono 
w dzwony wszystkich kościołów; muzyka zagrzmiała 
z wieży ratuszowej hymn narodowy pruski, a na gmachach 
rządowych wywieszono chorągwie czarno białe. Treść 
urzędowych doniesień jest następna: Dnia 28 bm. posu­
nęły się jednocześnie armia księcia Fryderyka Karola i je­
nerała Herwartha, pierwsza od Turnowa (Turnau), druga 
zaś od Hunerwasser ku Munchengratz, i połączywszy się 
uderzyły na korpus hr. Clam-Gallasa, wzmocniony armią 
saską, który po gorącym boju cofnął się przez Fursten- 
bruck w kierunkuNowego Bolesławca (Juugbunzlau), gdzie 
podobno główne siły austryackie się gromadzą Tymcza­
sem V (poznański) korpus pruski, pod wodzą jenerała 
Steinmetza, nie zdoławszy, jak się zdaje, utrzymać dniem 
poprzednio w Wielkich Skalicach (Gross-Skalitz) — wedle 
źródeł austryackich miała pierwsza potyczka pod Nacho- 
dem wypaść niepomyślnie dla Prusaków — uderzył po raz 
drugi dnia 28 bm. na korpusy austryackie Ramminga i ar- 
cyksięcia Leopolda i wyparł je ze Skalic, które pozostały 
w ręku pruskich. Straty V korpusu w tej walce mają być, 
jak nawet urzędowy przyznaje buletyn, dotkliwe. Tegoż 
samego dnia wreszcie zaszło krwawe starcie pruskiego 
korpusu gwardyi, równolegle z V korpusem posuwającego 
się przez Trutnów (Trautenau) na Józefów (Josephsstadt), 
z korpusem austryackim Gablenza, który, o ile wnosić 
można z urzędowego doniesienia Staatsanzeigera, 
znaczną poniósł klęskę. Tak więc z dwóch stron 
stanęła armia lisięcia następcy tronu pod murami 
twierdzy Józefowa (Josephsstadt), podczas gdy książę 
Fryderyk Karol, dokonawszy połączenia z korpusem 
jenerała Herwartha, zbliża się do nowego Bolesławca 
(Jung Bunzlau). Austryacka północna armia aatóm, nie 
zdoławszy przeszkodzić złączeniu się pruskich korpusów, 
dziś w ścieśnioućm półkolu od nowego Bolesławca do Jó­
zefowa zmuszoną będzie przyjąć walną i rozstrzygającą 
o losie Czech bitwę, z której jeżli nie, wyjdzie zwycięzko, 
trudna będzie się uwolnić jenerałowi Benedekowi od za­
rzutu, że działał nie dość energicznie i bez umiejętnie 
przemyślanego planu. Szereg pomyślnych dla Prusaków 
nowin wczorajszych uzupełniła wiadomość o złożeniu 
broni przez waleczną armią hanowerską, która nie po­
parta znikąd i napróżno oczekując odsieczy przez bez- 
ęfcynne dotąd wojska zwiąskowe i bawarskie, dnia 27 
po morderczej walce pod Langensalza, mimo odniesionćj 
korzyści na nieprzyjacielu, zmuszoną się była poddać. — 
Powodzenie oręża pruskiego spowodowało króla Wilhelma 
do podróży do Czech, gdzie osobiście pragnie podzięko 
wać wojsku za zdobyte po dziś dzień wawrzyny. Wyjazd 
monarchy z Berlina w towarzystwie księcia Karola, mini­
stra wojny i hr. Bismarcha oraz licznego orszaku miał 
dziś nastąpić. Król przybędzie na plac boju zapewne 
w najważniejszej chwili, gdy obie nieprzyjacielskie armie 
pasować się będą o stanowcze zwycięstwo. Złamanie ar­
mii Beaedeka otworzyłoby bowiem Prusakom drogę do 
Pragi.

MnT&j-pomyślnie niż Prusakom wiedzie się ich sprzy­
mierzeńcom, W ł o c h o m. Wprawdzie armia włoska znów 
się koncentruje nad Mincio gotując się do nowćj walki, 
lećz ani Cialdjni, ani król dotąd nip rozpoczęli kroków za­
czepnych, o Garibaldego zaś obawiać się należy, by nie 
był odciętym przez Austryaków, którzy posunęli się aż do 
Bormio, zabierając tćm śamćm tył ochotnikom włoskim, 
wysuniętym aż po rzekę lun. — Z szczegółowych rapor­
tów o bitwie pod Custozzą dowiadujemy się, że strata Wlo- 
' ‘ - znaczną i do 10 tysięcy w zabitych iran-

Pomiędzy rannymi znajdują się jenera- 
Jerale i wielu wyższych oficerów; straty 

¡oszą do 6000 żołnierza.
it nasz paryski ponownie donosi nam 

i s\. poufnych układach pomiędzy Francyą 
a . ; , : • które tćm bardzićj nabierają widoków pomyśl- 
■ ■ ) n więcćj przeczuwają w Paryżu, iż przyj-

o steru lorysów w Londynie, mogłoby Anglią zbliżyć 
z Rasyą.
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■ <ob. num. 140 i 141 Dz. Pozn.)
(Ciąg dalszy).

fioząc ' . , :e ciemne ich wyobrażenie o chrześciań- 
idAie zadałem im do rozwiązania zagadkę:

Cc by też było, gdyby Bóg umarł, ktoby został
Bogiem?

Sta »'-i i rdodsi zafrasowali się tćm zapytaniem i sam
; ;.Sf-m się na myśl, że znalazłem ludzi niby to 

:.mvf ścian, którym ośmieliłem się poddać podobną kwe- 
sf u Ce nic odwołując zapytania, doczekałem się od-
poFiećzi gospodyni:

Przecież Bóg nie umrze.
przecież wyrzekła z niejakićin wahaniem się. 

Imikowo, powiadam, wiecie, że Jezus Chrystus był 
ikr.-'w. j stąpił do piekieł, więc gdyby jeszcze 

b i grzechy ludzkie odkupywać i dał się znowu umę- 
^¡c : yoszc na dłuższy czas do piekieł, któżby więc rzą-

dwl światem?
-• A prawna, odpowiedzieli.
— Ja sądzę, dodałem, że car byłby Bogiem . a może

że i' papież ?
A- !, gdyby .uż taka była wola Boża, powiedział go- 

spodar -, uchylając czapki, toby rządził światem pewnie

To cup*-wiedź rodziny małoiuskićj przejęła mnie rze- 
iym bolera. Przez niewiadómość swoją krzyżowali 

curystusa, któ“-go im wprawdzie nie dano poznać. Przez

Obowiąski ludzkości.

Kto sam znajduje się w położeniu czy w po­
trzebie przyzywania obowiąsków ludzkości, 
jest, jak wątpić nie możemy, skłonniejszym do 
posłuchania głosu ludzkości, odzywającego się doń 
w interesie innych. — Przed kilku zaledwie 
dniami czytaliśmy rodzaj okólnika naczelnego pre­
zesa W. Ks. Poznańskiego, wzywającego mieszkań­
ców powierzonego swemu zarządowi kraju w imię 
nieznającej różnic religijnych, narodowych i poli­
tycznych ludzkości , do tworzenia komitetów 
w celu zaopatrywania rannych, do zakładania la­
zaretów7, do spieszenia słowem z ehrzcściańską 
pomocą wszędzie tam, gdziekolwiek jej zapotrze­
bują. Równocześnie krzątają się i tutejsze damy 
niemieckie około zbierania szarpi, lekarstw i in­
nych rekwizytów lazaretowych, nie pomijając 
w swych staraniach i naszych niewiast. Starania 
podobne, jeżeli kto, to z pewnością Polak zdol­
nym należycie ocenić; Polak, który dobrodziej­
stwa ludzkości tćm lepiej pojmuje, im częściej 
prawa jćj względem niego pogwałcono. Kto przed 
trzema laty zaledwie spoglądał na mordowanie 
rannych przez Moskali; kto spoglądał, jak sro­
gim karom ulegali ci, co po prostu w imię miło­
sierdzia chrześciańskiego dawali schronienie i opie­
kę rannym ziomkom; kto własnemi oczyma pa­
trzał na transportowanie rannych do domów ro­
boczych; kto dalej patrzał na zabieranie szarpi, 
lekarstw i iustrumentów chirurgicznych, —- ten 
z pewnością zdolniejszym cd kogobądź innego 
do ocenienia obowiąsków ludzkości i uznania świę­
tych jej praw. Wychodząc z tego stanowiska, je­
steśmy aż nadto przekonani, że, jeżli kiedykol­
wiek, to z pewnością w chwili obecnej jest toż 
samo uczucie żywszem i przytomniejszem w sfe­
rach, przypominających teraz właśnie całemu 
krajowi i naszym ziomkom obowiąski ludz­
kości, Wezmąż nam za złe, weźmie nam za 
złe ktokolwiek, jeżli korzystając z obecnćj chwili, 
jeżli przypuszczając, iż dzisiaj okażą się przy­
stępniejszemu głosowi prostej ludzkości niż kie- 
dybądź indziej, odezwiemy się i z naszej strony 
do nich w sprawie nieszczęśliwych, cierpiących 
ziomków a w imię również nie czego innego jak 
praw i obowiąsków ludzkości? — Żądanie 
nasze zbyt skromne, zbyt proste, zbyt słuszne, 
abyśmy sądu o uiem z wszelką ufnością sumie­
niu, uczuciu sprawiedliwości i honorowi choćby 
najzaciętszych nieprzyjaciół polskości powierzyć 
nie mieli. — Od miesiąca maja roku 1864, 
a więc dłużej już uiź dwa lata znajduje 
się w kompaniach roboczych, obecnie w twierdzy 
Jorgawskićj, używanych do najprostych posług 
i robót kilkunastu Polaków z Poznańskiego, ob­
winionych o udział w powstaniu [ olskiem prze­
ciw Moskwie a rannych tak ciężko, iż lekarze 
wojskowi uznali ich jednozgednie za niezdolnych 
dopełnienia służby w pułkach. Karą ich mimo
ciężkiego kalectwa za udział w walce przeciw 
barbarzyństwu moskiewskiemu jest nietylko utrata 
prawa jednorocznej służby, o ile takowe posia­
dali, ale co więcćj, wskazanie na trzechletnią 
służbę w tak nazwanych kompaniach roboczych, 
składających się po większej części z ludzi po- 
szlakowauej moralności. Zatrudnieniem ich zaś 
są tyczkowanie, mycie podłóg i okien koszaro­
wych, niekiedy posługi kuchenne. W liczbie

ciemnotę nie poznali ani papieża ani cara, wyobrażając 
sobie ich osohy jako istoty nadprzyrodzone; nawet nie 
znają zasad wiary,'pod imieniem którćj pcha ich car,gdzie 
przewącha zdobycz. Małorusini wtrącają papieża do po­
mazańców Bożych, nic wiedząc, że go odpychają popi 
a przedewszystkićm głowa synodu — car!.... Co za chaos 
wyobrażeń religijnych! Machiawelska zręczność, czyli, co 
na jedno wyjdzie, moskiewska zręczność w opowiadaniu 
słowa ogłupiła ten lud. Wychodząc z kwatery, powie­
działem gościnnym ludziom:

— Pamiętajcie, że car umiera, że papież umieraaBóg 
nigdy.

Pomiędzy takim ludem, z gromadą soldactwa postę­
powałem ku górom, nie chcącym zaprowadzić u siebie 
moskiewskiego szczęścia i porządku pod linią nakreślo­
nego. Szedłem z innemi, by zmusić te buntownicze góry 
do narzuconego im szczęścia i doli błogiej?....

Śród zimna, głodu, niewygód rozmyślając o tym fa­
talnym losie, duch w człowieku zamarzał. Jednak każdy 
z nas wskazańców złożył w duszy swej przysięgę, że kro­
pla krwi wolnćj i niewinnćj nie obciąży jego sumie­
nia. A biada by była, gdyby kto tę przysięgę złamał!

Zbliżając się ku Stawropólowi, z radością ujrzeliśmy 
przecie gdzie niegdzie wyrosłe drzewka po wsiach, a na­
wet u samego miasta zobaczyliśmy lasek, miejsce letnich 
przechadzek.

Stawropol też nas zajął, jako obszerne siedlisko 30 
tyśięcznój ludności. Z początku był on jednym z czterech 
punktów warownych, założonych w 1777 r. na linii kau- 
kazkiej, a wkrótce stał się stannicą kozaków Choperskiego 
pułku. W r. 1786 zamienionym został na powiatowe 
miasto, a po zniesieniu w r. 1822 w Georgjewsku władz 
gubernialnych, stał się glównćm miastem obwodu (oblasti) 

i stawropolskiego. W r. 1847 temu obwodowi znowu dano

tych kilkunastu wskazańców, będących aż do dzi­
siejszej chwili w twierdzy Torgawskiej, — znaj­
duje się dawniejszy kleryk seminaryum ducho­
wnego poznańskiego, Michał Nawrocki, ze 
zgruchotanemi prawemi żebrami, z przestrzelo­
nym brzuchem i dwa razy przestrzeloną lewą 
ręką. Młodzieńca tego pozbawiono nasamprzód 
prawa jednorocznej służby, — choć, udając się do 
powstania, wcale jeszcze do wojska nie należał, 
a następnie gdy dla ciężkiego kalectwa w pułku 
służby pełnić nic mógł, oddano go na trzechle­
tnią służbę do kompanii roboczych! Już roku 
przeszłego poruszyła tę sprawę w drugićj izbie 
pruskiej petycya p. Ignacego Moszczeńskiego 
i interpelacya deputowanego Mottego. Jakkol­
wiek jednakże tylko sześciu członków izby zdo­
było się na odwagę głosowania w tej smutnej 
materyi przeciw uczuciu szlachetnego oburzenia, od­
zywającemu się ze strony ogromnej większości ! 
swych kolegów; jakkolwiek więc to, co nazywają 
głosem sumienia i opinii publicznej, bynajmniej 
wątpliwóm i zagadkowem nie było, pozostał los 
Nawrockiego i jego kilkunastu towarzyszów, jak 
już powiedziano, aż do dzisiejszój chwili niezmienio­
nym. Czyż poczyta nam kto za złe, że w obe­
cnych czasach, kiedy obowiąski ludzkości 
wchodzą oficyałnic na porządek dzienny i kiedy 
się’ w imię ich do nas odwołują, i my, z naszej 
strony w imię ich się odezwiemy a zażądamy jako 
pierwszego dowodu ich szczerości i prawdy — 
uwolnienia Nawrockiego i jego dotkniętych kale­
ctwem towarzyszów z krzywdzącej służby w kom­
paniach roboczych? — Jesteśmy aż nazbyt sil­
nie przekonani, że się nie znajdzie nikt, coby 
miał smutną odwagę zaprzeczenia naszemu żą­
daniu warunków sprawiedliwości i słuszności, coby 
dalej śmiał twierdzić, że zadosyćućzynienie temu, 
co żądamy, nie jest prostem spełnieniem obo­
wiąsków ludzkości! — W razie, gdyby głos 
nasz w tej sprawie pozostał bezskutecznym; w ra­
zie, gdyby koniec miesiąca lipca miał jeszcze, 
czego nie daj Boże, widzieć naszych ciężkióm ka­
lectwem dotkniętych ziomków skazańcami kom­
panii roboczych, polecamy sprawę ich powtórnie 
troskliwości naszych deputowanych sejmowych. 
Jest wprawdzie wiele spraw i rzeczy, które, nie 
wytrzymując krytyki prawa i sprawiedliwości, 
winny się stać przedmiotem obrachunku ze 
strony naszój deputacyi na zbliżającym się sej­
mie. Jest wiele rzeczy popełnionych przeciw 
nam a graniczących także wcale niedaleko 
z nadwerężeniem mających się teraz zachowywać 
obowiąsków ludzkości. Przypominamy pod 
tym względem przebieg i szczegóły procesu z r 
1864; przypominamy dalej odbieranie prawa je­
dnorocznej służby wojskowej młodym Polakom 
posądzonym o udział w powstaniu przeciw Mo­
skwie; przypominamy wreszcie system odmawia­
nia posad sędziowskich i adwokackich w grani­
cach Prus Zachodnich i Poznańskićm tym samym 
młodym Polakom, których wśród dzisiejszych oko­
liczności nic uznano przecież za niegodnych 
dźwigania- karabinu lub noszenia szlif oficer­
skich w obronie monarchii * pruskiej. Wszy­
stko to bez wątpienia obfity i wdzięczny nader 
temat dla naszój deputacyi na przyszłym sejmie; 
wszystko to rzeczy graniczące bezwątpienia 
z obowiąskami ludzkości; jak w ogóle wszy­
stko co piękne, co dobre, co sprawiedliwe i co

nazwę gubernii a miasto {Jhzostało jej stolicą. — Skupia 
się tu kilka władz. Oprócz zarządów gubernialnych 
istnieją obszerne biura wojskowe, oraz władze duchowień­
stwa prawosławnego, gimnazyum z koszarami, pensya 
rządowa i prywatna panien, seminaryum prawosławne, 
teatr czasowy i ochronka sierot.

Og' lny wyraz miasta je.-t monotonny, podobny do 
wszystkich nowych miast moskiewskich. Wszystkie ulice 
rozpierają się szeroko, rzadko zabrukowane; domy czysto 
zewnątrz wyglądają, ale podobne do siebie. Sobór na 
wzniesieniu postawiony, szpital wojskowy, parę innych 
gmachów i jeszcze spacerowy bulwar gołowiński nieco 
ożywiają tę młodą, suchotniczą fizyonomią miasta.

Nic tu zresztą nie ma szczególnego; chyba że prócz 
kilku cerkwi miasto posiada ormiański kościół i kaplicę 
katolicką.

Po parodniowym pobycie, wyprawiając się w dalszą 
drogę, musiałem porzucić z widoku tę stawropolską roz­
maitość, lasek i kilka źródeł, bardzo skąpo opatrujących 
mieszkańców, w wodę.

Od Stawropola prócz tćj, którą przebyliśmy, rozcho­
dzą się zgięte dwie inne drogi, ku brzegom morskim na 
wschód i na zachód prowadzące. Trzech z nas wysłano 
zachodnią, ja z dwoma kolegami wyprawiony byłem wscho­
dnią drogą.

Był to grudzień bardzo mroźny, gdyśmy właśnie 
wtedy pierwszy raz, w towarzystwie nowego etapu prze­
chodzili te strony ku morzu Kaspijskiemu. Doświadczany 
częsty głód na stepach, przemarzanie źle okrytych człon­
ków a zresztą ciekawość rzeczywistej przyszłości parły 
myśl każdego z nas ku górom. I obietnic mieliśmy nie 
mało. — Jeden z rekrutów, ćwiczony już parę lat w rezer­
wie wojsk kaukazkich, stojącćj nad Azowskićin morzem 
w Taganrogu uważający się za doświadczeńszego ode

pr. wdziwe jest tylko iogicznem następstwem i roz- 
winieniem pierwiastku ludzkości. Przedewszy- 
stkiern jednakże i na pierwszym planie sterczy 

naszem sercu, a dzisiajszej chwili przypomina-w
nia obowiąsków ludzkości, owa sprawa 
wskazańców Torgawskich, taczkujących od dwóch 
lat przeszło pogruchotanemi od kul rękami; 
sprawa, w której owe obowiąski ludzkości 
występują w swej najprostszej i najbezpośredniej- 
szej postaci. Nadzieja skutecznego rezultatu sta­
rań naszych deputatów tak w tej, jak i w in­
nych poruszonych przez nas sprawach, tem wię­
cej ma według naszego zdania podstawy, że rząd 
pruski uie ma już dzisiaj potrzeby zachowywa­
nia względów dla Rosyi; a dalej że, pragnąc wi­
docznie zgody z opinią publiczną i podnosząc sta­
nowczo chorągiew narodowości, da pono najlep­
szą szczerości i prawdy nowo obranego kierunku 
rękojmią, skoro w zastosowaniu do nas przynaj­
mniej co jaskrawsze z własną swą zasadą sprze­
czności zagładzić będzie usiłował.

----‘-J ---------
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Wiadoaidśoi urzędowo.
NPan raczył radzcy iejencyjnemu Ge bauer owi w Po­

znaniu nadać charakter tajnego radzcy rejencyjnego.

Korespondencye Dziennika Pozn.

* *
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Koblencja, 25 czerwca.
W przejeździe z Bonn do Ems wpadłem znowu 

chwilę do uroczej Koblencyi, która zawsze dla mnie 
wiele ma pociągu. Innemi laty o tym czasie miasto to 
było przepełnione turystami. Hotele nie mogły gości po­
mieścić. Jakżeż dzisiaj wszystko td inaczej. Jakaś mie­
dziana atmosfera zawisła nad Koblencyą, to też podró­
żnych bardzo mało. Hotele puste. Na dobitek wszyst­
kiego mają tu jeszcze ogłosić stan oblężenia. Cztery twier­
dze, stanowiące system forteczny Koblencyi i Ehrenbreit­
steinu, już opalisadowane i najeżone mnóstwem dział.

Gubernatorem Koblencyi i Ehrenbreitsteinu jest obe­
cnie stryj pretendenta do szlezwicko-holsztyńskiego tronu, 
książę Waldemar von Schleswig-Holstein-Sonderburg Au- 
gustenburg. Dotychczasowy II komendant Koblencyi 
i Ehrenbreitsteinu, podpułkownik Ditfurth, został wczo­
raj zamianowany komendantem (Vertlieidigungs-Komman- 
dant) niższego i wyższego Ehrenbreitsteinu. Każda z czte­
rech twierdz osobnego ma teraz komendanta. Twierdze 
Ehrenbreitstein i Asterstein leżą po. prawćj stronie Renu, 
Karthause i Feste Franz po lewćj stronie. Od pałacu gu­
bernatora urządzono telegraf do każdćj twierdzy. Kasy 
rządowe z prowincyi zwożą na Ehręnbreitsteiu, aby je 
zabezpieczyć przed niemiłemi wypadkami. Jak mi mój 
Cicerone powiadał, jest obecnie już na fortecy kasa re­
gencyjna kobleucka i trewirska, dalej kasy dyrekcyi wyż- 
szój pocztowej i kasa górnicza z Saarbrucken. W zlocie 
i srebrze ma już być na Ehrenbreitsteinie blisko 4 miliony 
talarów.

Koblencyą, jak wiecie, jest siedliskiem wszystkich 
władz naczelnych całćj wielkićj prowincji nadreńskiój. 
Bardzo wielu mieszka prócz tego tu pensyonowanych 
urzędników, mimo to jest Koblencyą jednćm z najuiecbę- 
tuiejszych miast dla obecnego systemu rządowego w Pru­
sach. I dzisiejsze przybory o tćm świadczą Partya rzą­
dowa poruszyła wszystkie sprężyny, aby jak najwięcej 
wybrać stronników obecnego systemu. Załączam wam 
program tćj partyi. Program ten rozdawano wyborcom. 
Mimo to partya ta ogromne zrobiła fiasco, bo wybrano 
86 postępowców a tylko 8 kandydatów rządowych. Du­
chowieństwo protestanckie głosowało za kandydatami rzą­
dowymi. Duchowieństwo katolickie było po przeciwnćj 
stronie. Rozdrażnienie z powodu wojny niepopularnej jest 
tu straszne.

Dzisiaj wieczorem około 10 godziny aresztował pa­
trol huzarów w Arenbergu, wiosce nad samą granicą na- 
sawską o pół mili od Ehrenbreitsteinu, jakiegoś pana 
w mundurze oficera pruskiej artyleryi i odstawił go do 
komendanta fortecy. Podoficer prowadzący patrol chciał

mnie, dawał mi i kolegom wiele otuchy na przyszłość.
— Ty zdaje się umiesz czytać, przemówił.
— Umiem, odrzekłem.
— I pisać umiesz?
— Umiem tćż.
— To się nie bój carskiej służby, przemówił znacząco 

Jak tylko przyjdziesz do pułku, zaraz cię zapytają, czy 
znasz jakie rzemiosło lub czy umiesz pisać. A gdy po­
wiesz, że umiesz, weźmie cię feldfebel do pisma rotnego 
a u niego zawsze ci się dostanie kawałek mięsa, gdy nie 
doje. Nie jeden żołnierz, gdy mu list do domu napiszesz, 
wyczyści za ciebie broń, wypucuje ci rzemienie i guziki, 
albo ci buty, szynel czy tćż mundur sporządzi. A nie 
raz z& list wpadnie ci i kilka kopiejek. Nikt cię bić nie 
będzie, a jeśli ci się dostanie, to tylko od felfebla albo od 
oficerów.

Takie smutne nadzieje, podawane nam i przez innych 
rekrutów i przez konwojujących żołnierzy przy innych 
okolicznościach, budziłyby nasz śmiech, lecz teraz pewną 
otuchę w ciężkiej naszej doli robiły Rad był człowiek, 
iż pisaniem zarobi sobie czasem na kawałek mięsa lub 
przyszczypkę do buta, i że nie każdy odważy się do bicia.

Ale starzy żołnierze świetniejszą nam nadzieję robili. 
Byłto właśnie czas strasznych klęsk, jakie Moskale pono­
sili n& Kaukazie. Żołnierze opowiadali o góralach jako 
o chiiwnych rabuśnikach, którym wojska podołać nie mogą 
z powodu zdrady jenerałów; opowiadali o rzeziach wstan- 
nicach, o wyciętych załogach fortów, o walnych bitwach 
wygranych przez górali, o ludziach zabieranych do niewoli 
i o zbiegach dobrze widzianych u Szamila i otaczających 
jego osobę.

Tych opowiadań bez końca a każdego z lieznerai wa- 
ryantaini lubiliśmy szczególnićj słuchać i wypytywać 
o położeniu gór, o sile górali, o urządzeniu ich wojska;



w aresztowanym poznać oficera bawarskiego, w pruski 
mundur przebranego. Dotąd niewiadomo, co się z areszto­
wanym oficerem stało.

Paryż, 27 czerwca.
X Klęska poniesiona przez Włochów przy czworo­

boku, lubo istotnie jest daleko większa niżeli ją zrazu 
przedstawiły dzienniki, jest nie tyle dotkliwą z powodu 
strat materyalnych, ile swojóm znaczeniem moralnćm: 
okazała bowiem na samym wstępie, o ile armia włoska 
jest niższą od austryackićj, a przeto musiała wywrzeć 
w ogóle wpływ' demoralizujący. Trudno nawet dobrze 
zrozumieć, jakim sposobem arcyksiążę Albrecht mógł od­
nieść takie zwycięstwo nad armią która przynajmnićj 
dwakroć a prawdopodobnie trzykroć przenosiła jego siły, 
a jeżli istotnie miał do czynienia tylko z korpusem jenerała 
Durando, jakim sposobem się stało, że dwa drugie kor 
pusy pozostały bezczynne? Pozostaje również zagadką, 
dla czego te dwa drugie korpusy, jeżeli w tój bitwie nie 
ucierpiały, przekroczyły natychmiast Mincio napowrót 
i przeniosły główną kwaterę do Brescia. Musiał tam je­
nerał Lamarmora, który wraz z królem nad temi trzema 
korpusami główną prowadzi komendę, niemałe popełnić 
błędy. Cóżkolwiekbądź, wiadomość o tćj klęsce sprawiła 
tu przykre wrażenie. Tylko stronnictwa katolickie i le- 
gitymistowskie nie tają się z tćm, że to zwycięstwo Austryi 
przyniosło im szczerą pociechę; lecz zresztą nikt takićj. 
klęski Włochom nie życzył. Albowiem imperyaliści, lubo 
radzi byliby temu, ażeby Włosi się przekonali, jak wielkićj 
wartości jest dla nich pomoc francuska, nie pragną wcale 
takiego upokorzenia dla nich, któreby zniewoliło Francyą 
do zbrojnćj interwencyi; zaś stronnictwa liberalne i de­
mokratyczne uważają Włochów za reprezentantów idei 
wolności i narodowości i każdą klęskę czują tak samo, jak 
swoją własną. To tćż trzeba powiedzieć, że klęska ta 
zniepokoiła przeważną większość opinii publicznej, a nie­
które jćj sfery nawet do tego stopnia, iż dają się już sły­
szeć dość głośne wyrzekania na rząd, iż dozwala upadać 
Włochom pod przewagą armii austryackićj, widocznie da­
leko bitniejszćj i doświadczeńszćj. Król Wiktor Emanuel 
telegrafował wczoraj do Florencyi: „że albo do óśmiu dni 
powetuje tę klęskę, albo nie wróci?* 1 Tu wszyscy mu ży­
czą, ażeby odniósł przynajmnićj takie zwycięztwo, któreby 
ducha armii ożywiło i na nowo podniosło; lecz jeżli to się 
nie stanie, jeżeli Włosi powtórną poniosą klęskę, co jest 
bardzo pr&wdopodobnćm, to trzeba przygotować się na to, 
że większość tutejszćj opinii publicznćj jawnie się znie­
cierpliwi i zacznie się głośno domagać zbrojnćj interwen­
cyi. Ciało prawodawcze zrobiło przedwczoraj małą de- 
monstracyą na rzecz nieinterwencyi, lud roboczy jest 
także stanowczo za niemięszaniem się w wojnę; ale w da­
nym razie wszystko to nic nie pomoże: opinia liberalnej 
intelligencyi weźmie z pewnością górę nad wszystkiemi

- partykularnemi usposobieniami i porwie wszystkich za 
sobą. Co w takim razie rząd zrobi, to niełatwo odga­
dnąć; rząd jest tak dalece za zachowaniem neutralności, 
iż gotów jćj niemal wszystko poświęcić oprócz swćj egzy- 
stencyi: ale prądy opinii publicznćj we Francyi bywają 
częstokroć tak gwałtowne i silne, że żaden rząd im się 
oprzeć nie zdoła....

Bardzo baczną uwagę zwrócił tu wczoraj malutki ar­
tykulik, zamieszczony w Constitutionnelu, o dzienni­
kach belgijskich, burzących opinią publiczną w duchu 
powszechno-rewolucyjnym i wzywających otwarcie do kró- 
lobójstwa. Dzienniki belgijskie, używające zupełnćj wol­
ności druku, nie po raz pierwszy piszą takie rzeczy, od 
których ministrom i królom włosy powstąją na głowie; 
ale organ rządowy francuski, biorący teraz we wszystkich 
sprawach ważniejszych natchnienia wprost z kancelaryi 
cesarskićj, po raz pierwszy wspomina o małych dzienni­
kach belgijskich i to w tonie takim, iż za ich szalone wy­
skoki czyni prawie odpowiedzialnym rząd belgijski. Z tego 
powodu na giełdzie wczorajszć/ przypisywano temu arty­
kulikowi wielkie znaczenie i wyprowadzano zeń wniosek 
taki, że rząd cesarski zaczyna zbierać powody, dla których 
w danym razie mógłby się obrócić przeciwko Belgii. Za­
ledwie potrzebuję nadmieniać, że w kołach rządowych nikt 
wersyi tćj nie potwierdza; lecz muszę dodać, iż także jćj 
nikt nie zaprzecza, owszem dajesię tamże dostrzegać dość 
jawna niechęć ku obecnemu rządowi w Belgii i dają się 
słyszeć wyrazy, mające znaczenie przynajmnićj bardzo 
dwuznaczne.

W sferach dyplomatycznych już dziś dosyć głośno 
mówią o negocyacyach, prowadzonych przez Francyą 
w Wiedniu w celu doprowadzenia do skutku stanowczego 
porozumienia się z Austryą. Podanie to jest więcćj niż 
prawdopodobnćm; bo jeżli jest rzeczą pewną, że Francya 
obawia się torysowskiego ministeryum w Anglii, któreby 
niezawodnie natychmiast zerwało z Paryżem a porozu­
miało się z Rosyą i mogłoby utworzyć bardzo silną koali- 
cyą przeciwko Francyi, ograniczonćj wówczas tylko na 
sojusz z Włochami; to jest rzeczą jeszcze daleko pewniej­
szą, iż najłatwiejszym środkiem zapobieżenia takiemu 
ugrupowaniu się mocarstw europejskich byłoby porozu­
mienie się ż Austryą, którąby Francya mogła tak na po­
łudniu jak na północy i na wschodzie zadowolnić zupełnie. 
Ale negocyacye te prowadzą się w takićj tajemnicy, iż naj- 
lepićj informowane osoby nie mają dotychczas żidnych 
podstaw faktycznych, z którychby można bodaj tylko pra-

__________
gdyż wtedy zdawało się nam, iż najpatryotyczniejszym
i najlepszym krokiem do pozbycia się niewoli moskiewskićj 
będzie przejść w góry albo wreszcie oddać się do niewoli 
góralskićj.

Z tą nadzieją postępując, widząc już nieraz nowe 
i coraz urozmaicane widoki natury, krzepiliśmy się na si­
łach, które jakby na pół wypite zostały na jałowych ste­
pach. Od samego Stawropola w czasie dni pogodnych 
mogliśmy dojrzeć góry niby obłoki, zwieszone przy krań­
cach pochylającego się horyzontu, lub niby ogromne kłęby 
dymu, w nieporuszone masy zbite.

Obok nas zawsze jeszcze stepy a wczasach śnieżnych 
zamieci biada temu, ktoby na nich zabłądził! Bywały wy­
padki, że całe partye etapowe wymarzały, zbiwszy się na 
bezdroża. W czasach nieśnieżystych droga ta, opatrzona 
drogoskazami wiorstowemi z wysokich białych kamieni 
lub ze słupów murowanych, biało tynkowanych, jest pe­
wniejszą.

Już od Stawropola przechodziliśmy przez stannice, za­
mieszkałe przez kozaków liniowych. Stannice te okopane 
i uzbrojene obronnemi wrotami, niczćm się nie różnią 
w wewnętrznym ustroju od siół poprzednio widzianych. 
Tryb życia wszelako jest tu zupełnie odmienny. Mężczy­
źni więcćj zajęci koniem, szaszką i karabinkiem niż go­
spodarstwem domowćm; kobiety gadają o racyach skar­
bowych (pajok), o siauie dla bydła i o zdobyczach w gó­
rach. Kozacy piesi zmieniają warty na wyżkach u wrót, 
konni objeżdżają co rano pola i zaciągają warty na okopa­
nych i cierniem najeżonych wyżkach na polu. Inni zaś 
szykują się do przyszićj ekspedycyi, a kobiety przyrzą­
dzają im suszone jedzenie, oporządzają bieliznę i opatrują 
konie i dobytek.

Lud zwinniejszy, ruchliwszy, więcćj otarty w świecie 
i dumniejszy swćm nazwiskiem kozaka. A im droga wię-

wdopodobne wyciągnąć wnioski, czego się po nich można 
spodziewać.

Natomiast jest już dziś faktem żadnemu, nie ulegają­
cym wątpieniu, że Rosya staje w sprawie niemieckićj po 
stronie ' Austryi a przeciw Prusom. Ostatni artykuł 
Journal de St. Pćtersbourg, w którym ks. Gor- 
czakow postępowanie Prus w Niemczech nazywa rewolu- 
cyjnćm a zupełną słuszność przyznaje Austryi, określa 
stanowisko Rosyi tak jasno, iż niezrozumienie go jest nie- 
możebnćm. Jeżeliby torysi przyszli w Londynie do steru, 
znaleźliby dla siebie gościniec ubity. Zgoła kto pilnie 
śledzi bieg politycznych wypadków, ten nie może taić 
przed sobą, że widnokrąg zaczyna się zdała czarnemi obcią­
gać chmurami. I położenie jest tak fatalne, że ani zwy­
cięstwa Prus ani zwycięstwa Austryi tych chmur nie roz- 
biją — a na zwycięstwa Włoch, o ile się zdaje, nie wiele 
można budować. W takim przeto wypadku cały ciężar 
utworzenia odpowiednićj przeciwwagi przeciwko reakcyi 
spadłby na Francyą, obowiązek równie niebezpieczny 
jak trudny do wykonania. Wszelako jest jeszcze wszelkie 
podobieństwo po temu, że przenikl wośc, przytomność 
i zręczność gabinetu francuskiego potrafi temu groma­
dzeniu się chmur reakcyjnych zawczasu zapobiedz.

Florency», 23 czerwca.
& Łatwo było przewidzieć, że izba prawodawcza 

propozycye nowego ministerstwa przyjmie i zakres wła­
dzy rządu na czas wojny rozszerzy. A to tćm bardzićj, że 
postawione obecnie żądanie przez bar. Ricasolego jest bar­
dzo małćm w porównaniu z tćm, jakie rząd w r. 1859 od 
parlamentu otrzymał. Wówczas była zupełna dyktatura, 
dziś dana władza jest wielka, ale tak ograniczona i w for­
my ujęta, że prawie nadużytą być nie może.

Komisya izby żądała od ministrów obszernych obja­
śnień nie tylko rozciągłości, zaaplikowania tćj nowćj wła­
dzy, ale pytała o drogi, na które wejdzie teraz rząd w cią­
gu wojny. Zbytecznćm to było, boć wyraźnie d. 20 bm. po­
wiedział publicznie w izbie Ricasoli prezentując parlamen­
towi nowy gabinet, że rząd przerwaną akcyą w Viliafranca 
podnosi i wytkniętćj polityki narodowej już nie opuści. 
Z tych więc to powodów dała izba rządowi obszerne wła­
dze, aby mógł spełnić te piękne obietnice, i dla tego za­
milkły wszelkie stronnictwa i pierwszy p. Mordini zrzekł 
się głosu przeciwko wnioskowi rządowemu, lecz owszem 
wszystkich swoich przyjaciół prosił, aby za minister­
stwem głosowali. Według tego prawa ma rząd kró­
lewski moc pobierania podatków i wszelkich dochodów 
jak nie mnićj czynienia wydatków w tćj obszerności, 
jak dozwolono mu postanowieniem z dnia 30 kwietnia aż 
do końca bieżącego roku. Przedłuża się prócz tego dane 
rządowi prawo z dnia 1 i 17 maja użycia nadzwyczajnych 
środków do utrzymania spokojności i bezpieczeństwa pu­
blicznego.

Nadała izba rządowi moc zastósowywać i wykonywać 
w całości lub części w ciągu bieżącego roku te środki 
finansowe, jakie jedna z izb już zatwierdziła. Zmienić 
organizacye wewnętrzne ministerstwa i władz od nich za­
leżących co do osób i atryl ucyi. Wstrzymać roboty pu 
bliczne lub kolei żelaznych, byle to szkód wielkich skar­
bowi państwa nie przyniosło i przeciwne zasadom kon­
traktów niebyło. W końcu zaś publikować i wykonać 
w części lub całości jako prawo obowiązujące postanowie­
nia izby deputowanych względem zniesienia klasztorów 
i korporacyi religijnych, oraz reformy w duchowieństwie.

Prawo to nadzwyczajne uzyskał rząd większością 103 
głosów przeciwko 42. Lewa i środek głosy swe dały za 
rządem, tą rażą opozycya znalazła się ze strony prawćj. 
Lewa strona jako postępowa a przedewszystkióm pragnąca 
wojny i przez wojnę tylko widząca drogę do całości i je­
dności włoskićj, nic nie szczędzi, nic nie żałuje, kiedy 
o wojnę idzie, dla wojny wszystko ona gotowa poświęcić. 
Prawa zaś za nic nie chciała oddać duchowieństwa na do­
wolność rządu. Cantù, D’Ondes Reggio i Conti użyli tu 
wszelkich wpływów, wymowy i poświęcenia i zyskali wiele, 
bo 42 głosy, i więcćj nad to, bo nadzieję, że te 42 głosy 
znajdą echo w senacie, który nie odrzuci tego prawa, to 
więcćj jak pewno, ale zmodyfikować może.

Dziś rozstrzygnie się ta spra\\ a w senacie, gdzie jest 
pewne stronnictwo, co popierać tu będzie duchowieństwo; 
lecz że parcie rządu jest silne, bardzo być może, że w wiel­
kićj mniejszości pozostanie. Rząd, popierając tak sprawę 
kasacyi klasztorów, miał obecnie dwa widoki: podcblebił 
opozycyi i ujął ją sobie, i w każdćj złćj godzinie dla swo­
ich finansów ma gotowe skarby, z których czerpać może.

Izba deputowanych zatrzymaną do tćj tylko pory, jak 
prawo powyższe senat zawotuje; na przypadek nieprzyję­
ta nastąpiłaby wspólna modyfikacya, poczćm parlament 
odroczony będzie na czas nieoznaczony. W chwilach czynu 
dyskusye zbyteczne.

Według pisma jenerała Lamarmory do arcyksięcia 
Alberta kroki nieprzyjacielskie dziś z południa rozpoczęte 
być mogą; w tćj chwili odbieram wiadomość, która, cho­
ciaż pochodzi z ministerstwa wojny, za pewną jćj nie po- 
daję, bo żeby była prawdziwą, publikowaćby ją należało 
samemu ministrowi; mówię, że dziś o godzinie 2 z połu­
dnia rozpoczęły się marsze wojska włoskiego i że w zna­
cznej już części armia jest na stronie austryackićj. Za go­
dzinę lub dwie będziem wiedzieć prawdę, a teraz widzimy, 
jak to Włochom potrzeba dobrćj nowiny i dobrego po­
czątku.

cćj nachyla się ku górom, tćm lud zamieszkały na nićj 
jest butniejszym i pewniejszym mocy swego ramienia, czę- 
ścićj próbując go w tańcach z góralami.

Pod względem wyznania niema tćż tu owego wstrętu 
religijnego, jaki cechuje wnętrze państwa. Prawosławni 
razem występują z sekciarzami, nawet z Subotnikami 
z Aleksandrowa, chociaż ci przy języku, obyczaju i przy 
biblii słowiańskićj trzymają się wyznania mojżeszowego, 
przyjmują obrzezanie, święcą dnie sobotnie i główniejsze 
święta żydowskie. Dopiero od roku 1838, tj. od czasu 
powrotu cara Mikołaja z Gruzyi, zrobiono z nich kozaków. 
Jest ich razem zkobietami i dziećmi około półtora tysiąca 
ludności.

Etap nasz długiemi codziennemi marszami posuwał 
się od stanincy do stannicy. Przy srogich mrozach brak 
żywności najwięcej dokuczał i wprawiał w bezsilność. Był 
to rok powszechnego głodu na Kaukazie. Chociaż na ten 
czas dla przechodniów et tpowych rząd powiększył strawne 
(kormowyje), jednak z powoda braku zboża po stannicach 
często za kawałek chleba trzeba było wydać całodzienny 
fundusz. -/W miastach zaś, gdzie zwykle bywały dzienne 
lub dłuższe odpoczynki, zamiast pieniędzy dawano chleb 
lub suchary i ową znaną po świecie nieszczęśliwą krupę.

To tćż gdy sinawa zasłona lekkićj mgły usunęła się 
z przed oczu, gdy ukazały się już dość z bliska wychyla­
jące się z wieńców chmur wierzchołki, przypatrujące się 
kurhanom i wzgórzom niższego rzędu, a przed niemi je­
szcze ukazał się Georgjewsk, etap ucieszył się a ta ucie­
cha znaczyła nadzieję dostania chleba i polewki krupianćjl 
Z radości i z upoważnienia oficera, komenderującego kon­
wojem, rekruci taganrogscy zaśpiewali pieśń wojenną:

„Na szto było agarod gradit’,
Za czjem było kakustu sadit’.“

Książę Carignano rozpoczął swoją rejencyą od ogło­
szenia odezw do ludu i do gwardyi narodowćj; w obu tych 
prosi o pomoc w danćm mu poleceniu króla i liczy, że 
przy dobrćj woli narodu, zadanie swe łatwo spełni.

Nominacya przez Ricasolego na sekretarza jeneral- 
nego w ministerstwie spraw wewnętrznych p. Bianchi, de­
putowanego z parlamentu a znanego ze zdolności admi­
nistracyjnych, zadowolniła wszystkich. Jest więc nadzieja, 
że rozwinie ten wysoki urzędnik działalność swoją i ener­
gicznie a systematycznićj niż dotąd przeciwko brygantom 
wystąpi. Plaga ta była zawsze ciężką, obecnie, kiedy roz­
poczęła się wojna, jest niebezpieczną i groźną. Minister 
spraw wewnętrznych ma tu wiele do roboty. Dziś zaś, po 
odroczeniu parlamentu znajdzie pomoc u wielu deputowa­
nych, którzy, znając swoje prowineye i niając w nich wpły­
wy przeważne, oddadzą krajowi i rządowi wielkie usługi.

W Neapolitańskićm podpisują adres do Wiktora Ema­
nuela; mówią, że już mają kilkadziesiąt tysięcy podpisów; 
w adresie tym proszą pierwszego żołnierza niepodległości 
włoskićj, żeby zbyt się nie narażał i ochraniał swe życie 
tak drogie dla Włoch.

Od trzech dni mamy straszne upały; w cieniu, w do­
brze i przewiewnie urządzonćm mieszkaniu 24 stopnie R., 
co się dzieje na słońcu, możecie sobie wyobrazić. Mini­
steryum wojny zakupiło znaczne zapasy spirytusu we Fran­
cyi i ten już sprowadza, rozsyłając dla wojska do wody, 
która na dolinach Lombardy! i Weneckiego wcale nie jest 
dobrą do picia sama; potrzebuje wina lub spirytusu, ina- 
czćj febry sprawia. Stan zdrowia wojska jak najlepszy.

IB leatru wojny,
I. Wojna niemiecka.

2'OZitnń, 30 czerwca. Wiadomości dzisiejsze 
z pola walki brzmią nader dla Prusaków pomyślnie. 
Podajemy ze źródeł urzędowych co następuje:

Berlin, 28 czerwca. Hanowerskie wojsko pruskim 
korpusem obtoczone. — Toczą się nowe układy względem 
kapitulacyi.

Dusznik, (Reinerz) 28 czerwca. Królewsko-pruskie 
wojsko postąpiło dziś naprzód w kierunku na Jaromlrz.

Wzięto dziesięć armat.
Pomiędzy wziętymi wczoraj do niewoli Austryakami 

w potyczce pod Skabicami znajduje się ranny pułkownik 
Wimpfen, dowodzący pułkiem księcia następcy tronu pru­
skiego.

Berlin, 29 czerwca. Rozszerzyło się w publiczności 
wiele fałszywych pogłosek o bitwie pod Langensalza. — 
Ażeby stan rzeczy sprostować, musimy jeszcze powtórzyć, 
iż jenerał Fliess na tylną straż Hanowerczyków, ku Darm­
stadt się cofających, nader dzielnie uderzył, wzgórza pod 
Langensalza wziął szturmem, i nieprzyjaciela, zadawszy 
mu dotkliwe straty, odparł.

Skoro gros armii hanowerskićj spostrzegło niebez­
pieczeństwo, grożące mu ztyłu, zmieniło frentiwszelkiemi 
siłami na brygadę jenerała Fliess uderzyło. — Tenże po­
stanowił cofnąć się z zajętćj pozycyi przed trzykroć mo­
cniejszym nieprzyjacielem. — Odstąpił więc lecz w zu­
pełnym porządku.

O przegranćj nie ma mowy. Wprawdzie walka ta 
zaszczytna, w którćj 6000 Prusaków dzielnie się przeciw 
18—20,000 Hanowerczykom w silną artyleryą opatrzo­
nym broniło, wiele nas krwawych ofiar kosztowała, — 
lecz z drugićj strony przyniosła nam tę znaczną korzyść, 
iż Hanowerczycy w swym pochodzie wstrzymani i do 
zatrzymania się zmuszeni zestali. Z następującego tele­
gramu można się przekonać, iż skutek tćj walki był dla 
Prus jak najpomyślniejszym:

Do Jego Królewskićj Mości.
Jenerał hanowerski Arnschild odebrał od Jego kró­

lewskićj Mości króla hanowerskiego pełnomocnictwo, 
na mocy którego losy wojska hanowerskiego Waszćj 
go królewskićj Mości pod rozstrzygnięcie podaje, ażebyś 
warunki kapitulacyi oznaczyć raczył. — Aż do chwili, 
w którćj rozstrzygnięcie to odbierzemy, następuje zawie­
szenie broni; ze strony Hanowerczyków nie ma żadnego 
oporu; w układach co do kwater zgodzono się na okolice 
na północ od Langensalza położone.

Nie dozwoliłem, ażeby hanowerski jenerał Knesenbeck 
sam się z temi propozycyami do Berlina udał, rozkazy 
Waszćj królewskićj Mości oczekuję.

Główna kwatera. Warza, 28 czerwca 1866, o 5'/2 
wieczorem.

jen. Fliess.
Do powyższego telegramu dodać należy, iż dziś rano 

o 6tćj wojska hanowerskie w obecności jenerała Fliess 
broń złożyły.

Munchtngractz, 28 czerwca, o 7 wieczorem. Książę 
Fryderyk Karol zajął Miinchengraetz po zaciętćj walce; 
Austryacy cofnęli się przez Furstenbriick, straciwszy dwa 
tysiące ludzi. Sama brygada jen. Franseckiego wzięła 600 
jeńców.

Dusznik (Reinerz), 29 czerwca, o 3 rano. Jenerał 
Steinmetz na czele V korpusu wkroczył do Skalic po krwa- 
wćin zwycięstwie. Austryackie wojska, które wzięły udział 
w tćj walce, składały się z 5 i 6 korpusu pod rozkazami 
arcyksięcia Leopolda. Nasze wojska biły się z wielkićm 
męztwem, zabrały rozmaite trofea, i porobiły wielu 
jeńców.

I drugą na nutę: „Jeszcze Polska nie zginęła.“
„Sławsja, sławsja Ruś świataja!“

Obie wielkiego ducha wojowniczego a wysławiające 
bohaterskie czyny Paszkiewicza; obie depczące kości pol­
skie, na których w z n i e s'j e się tron białego cara. Pie­
śni te z powodu bójek z żołnierzami Polakami, nieznoszą- 
cemi urągania, w calem wojsku zostały zabronione.

Georgjewsk od r. 1777 był warownią, potćm powiato- 
wćm a nareszcie głównćm miastem prowincyi kaukaskiej. 
Dzisiaj jest dość porządnćm, podług wyrażenia urzędo­
wego zaetatowem miasteczkiem. Posiada dwie drewniane 
cerkwie prawosławne i jeden kościół ormiański, magazyn 
zboża, szpital wojskowy i kilkanaście sklepów handlowych. 
Domy prawie wszystkie kryte są słomą.

Kwatery żołnierskie u mieszkańców Georgjewska nie 
były lepsze od tych, jakie poznaliśmy poprzednio w stan­
nicach i siołach. Tu jak i wszędzie przyjmowano wojsko 
wcale niegościnnie, jako natrętów gromadąmi bezustannie 
przechodzączych to w tę to w ową stropię i zalegających 
izby nawałami a jeszcze żebrzącycb albo' domagających 
się żywności. Przytćm gospodarze bali się wszędzie żoł­
nierzy, stojących na kwaterze jako złodziei i rozpustników, 
bali się zostawiać samych w domu i śledzili ich kroki a na­
wet spojrzenia. Taka niepoczesna opinia spadała natu­
ralnie i na nas wskazańców, jako na ludzi po rekrutsku 
przyodzianych. Śmieszne często lecz i przykre spotykały 
nas z tego powodu zdarzenia. Nieraz przekupka, u któ­
rćj się kupowała dzienna prowizya, wytrząsała nam rę­
kawy, czyśmy w nie czego nie schowali. Nieraz opuszcza­
jąc wieś, na skargę gromady o jaką kradzież stawaliśmy 
razem z całym etapem do ogólnćj rewizyi.

Dowiedzieliśmy się o pobycie w Georgjewsku kilku fa- 
miLi urzędniczych, polskich. Sympatya i ciekawość wio­
dła nas w ich progi; obawa zaś o niegościnność wstrzy­

Książę następca tronu donosi, iż 28 bm. korpus gwa 
dyi przez Trutnów (Trautenau) i Pilnikau zwycięzkim 8 
przeparł pochodem mimo przeważnćj liczby Austryakó, 
Korpus jen. Gablenz zupełnie pobity, stracił 3—4000 
rannych i zabitych, zabrano mu kilka tysięcy jeńcó 
tudzież wielką liczbę armat i zapasy wojenne wszelkie» 
rodzaju. Jedynie zupełnemu zmęczeniu naszych żołnier pa 
zawdzięcza nieprzyjaciel, że nie do szczętu zniszczony 
stał. , Straty nasze wynoszą około tysiąc ludzi.

Kunchengratz, 28 czerwca wieczorem. Armia ksi, 
cia Fryderyka Karola, połączywszy się z wojskiem j^ 
Herwarth, stoczyła d. 28 pomyślną walkę i Miinchengf» .j/f 
zajęła. ? ’

Prusacy, prócz wielkich trudności, wynikających z p«, 
łożenia pola bitwy, mieli do zwalczenia dzielny odpór nij 
przyjaciela, którego siły się z brygady Kalika i ze saskie] 
oddziałów składały. Nieprzyjaciel cofnął się w pospie 
chu przez Furstenbriick. — Straty jego wynoszą co naj! 
mnićj dwa tysiące ludzi; siódma dywizya pruska zabra! 
sama 600 Austryaków dó niewoli.

Dusznik, (Reiner) 29 czerwca, rano. Armia ksigcii 
następcy tronu postępujezwyciężkim pochodem.—Ykorpu, 
pruski, pod dowództwem jen. Steinmetz, zmusiwszy 2? 
w zaciętym boju korpus austryacki jen. Hamming do co- 
fnięcia się ku Józefowu, wyruszył znów wczoraj na 
nowo.

Wojska nasze odparły nieprzyjaciela i zadały mu klę­
skę dotkliwą i zabraniem nowych trofeów zwycięstwo swe 
uwieńczyły.

V korpus odznaczył się bohaterską odwagą. Nasze 
straty są dotkliwe.

Liebau, 29 czerwca z rana. Korpus gwardyi ude­
rzył wczoraj z wielką energią na korpus austryacki jen, 
Gablenz, który d 27 pod Liebau się naprzeciw pruskiego! 
obozu znajdował. Walka była nadzwyczaj krwawa, nie­
przyjaciel został zupełnie pobitym pomiędzy Eipel a Tru 
tnowem (Trautenau).

Kilka tysięcy jeńca, działa, karabiny, bagaże, wozy 
amunicyjne i inne zapasy» wojenne wpadły w nasze 
ręce.

Zmęczenie wojska naszego, które z wielkićm mę­
stwem walczyło, uratowało nieprzyjaciela od zupełnego 
zniszczenia.

— Z źródeł nieurzędwych czerpiemy następujące 
szczegóły:

Racibórz, 28 czerwca. Piszą ztąd do Sc bies. Ztg:
„O potyczkach zaszłych wczoraj pod Nowym Beru- 

niein (Neuberun) i Oświęcimem wieść już was zapewne 
doszła. Dzisiaj po południu otrzymaliśmy tu wiadomość, 
że obie kompanie 3 górnoszląskiego pułku piechoty No 62, 
które przed dwoma dniami ztąd wyruszyły, od nieprzyja' 
cielą mocno ucierpiały. Zamięszanie było tu nie do opł 
sania, ponieważ do owych kompanii należy wielu młodych 
ludzi z tych stron, którzy sympatyą całćj tutejszćj ludno 
ści najzupełnićj zjednać sobie potrafili. Co do liczby po­
ległych i rannych tak różnią się doniesienia, że wolimy 
żadnych cyfr nie podawać. Z pewnością straty były bar 
dzo znaczne. Według urzędowych raportów poległ pod­
porucznik Boege, kapitan Massow jest lekko a kapitan 
Koenigsdorff ciężko ranny.“

Nachod, 27 czerwca. S chi es. Ztg tak opisuje po­
tyczkę pod Nacbodem:

„Po zdobyciu (25 czerwca wieczorem) wąwozu na- 
chodzkiego bez znaczniejszćj utarczki, (Austryacy mieli 
mało wojska i dwa działa), zdawało się, że nie będzie po­
trzeba staczać wielkich bojów, by debuszować |z ,wąwozu. 
Straż przednia pod jenerałem Loewenfeldern ruszyła na­
przód na drod e z Neustadt, gdy ją nagle przeważne siły 
zaczepiły i 2 szwadrony jćj oraz 2 pułki kirysyerów w tył 
odparły. W tćj chwili, gdy pobite oba szwadrony ucie­
kały do wąwozu, z którego właśnie zaczęła wysuwać się 
artylerya, mogli Austryacy ogromne odnieść korzyści. 
Lecz już bataliony przednićj straży postąpiły po obu stro­
nach drogi naprzód i obsadziły .wzgórze, leżące nade 
drogą, oraz lasek, którego ważność natychmiast poznał 
jenerał, i jeżeli kiedykolwiek, to teraz okazało się, co 
znaczy karabin iglicowy w ręku ludzi spokojnych; wszę­
dzie, gdzie stały nieliczne pruskie bataliony, cofali się 
Austryacy, lecz przeważne ich siły rozpościerały z lewćj 
i z prawej strony i już zdawało się niemożebnćm przeciw 
potężnemu nieprzyjacielowi utrzymać niebezpieczną po- 
zycyą, gdy się pojawiła piechota głównćj armii na za­
chodnim krańcu miasta Nachodu.. JK. Mość księcia na­
stępcę tronu, który zaraz przy rozpoczęciu potyczki 
nadjechał, powitały świeże wojska okrzykami radości 
i głośnćm hurra i ruszając batalionami c}o boju, obsa-1 
dziły wzgórza po lewćj stronie drogi z Neustadt, jako* 
tćż sąsiednie zagajenia. W jednej chwili wojska pruskie1 
wyrzuciły nieprzyjaciela ze wszystkich jego pozycyi Tym-1 
czasem pruskie pułki konnicy posunęły się naprzód? 
1 pułk ułanów uderzył na stojące naprzeciwko pułki ki* 
rysyerów, a dragoni zaatakowali ich skrzydła. Starcić 
było straszne, sławna jazda austryacka od 100 lat raz' 
pierwszy stanęła naprzeciw pruskiej konnicy. Rezultat3 * * 
boju był świetny, bo każdy z pułków pruskich zwalczyć 
nieprzyjaciela i zabrał mu jego sztandary. a

„Trzy ciężkie godziny upłynęły od chwili, jak pierw-1' 
sze strzały padły a wojsku pruskiemu, mimo podwójnćj (?^

mała nas od tego zamiaru. Okazało się, że zrobiliśmy^6 * * * * 
dobrze. Później jeden z moich czasowo tu przyjaciół, ma-^-
jący ułatwienie do zówięzywania stosunków, niekorzystnie11}: 
określił to wynaradawiające się kółko polski:;, uadktóie?0 
przeniósł moskiewskie. Napisał on i w'jednym liście:«0 
„Wczoraj był pierwszy bal, jakie tu bęó dano w ,goro-^° 
czwym karnawale, i pierwszy raz widzi.. całe t ^-u” pri 
stwo georgjewskie. Według zachwytu w iodn;. , w’’ . z > 
łem palce podziwu w otwarte usta zdun nia, na ty! ?7 
dnychi tak bardzo ładnych dziewcząt i kobiet Poznaj; i 
łem siępierwćj jeszcze zczterema doman i k- >rych ran; 
ska ciągnęły mnie do siebie. Jasińscy, \nńscy Gr -Pq 

I szeccy, Rakowicze, czegóż chcieć? P b, 1?;'^ 
w tych czterech domach nie słyszałem ojc/y . ;.r, 1
i nie usłyszę go niezawodnie. Dziś byłem u
Wasilewów, Mickinów, i żałuję naw-i żem z te>-o 1
końca robić znajomości nie zaezął. Spotkałem w.w. Jzie3?6
gościnność i nieprzymuszone obejście. W Georgjewsku0^
zupełny brak młodzieży, zaledwie pięciu lub sześciu dc2 '
ludzi podobnych chłopców kręci się nnędzy kilkunastu?»0
pięknśj krwi dziewczętami.“

W bliższych lub dalszych promieniach Georgjewsk
wznoszą się wsie różnych narodowości, będące własności!
obywateli ziemskich (pomieszczyków). Międz; obwzate - 
lami znajdują się Moskale, Małorusinj, Ormianie i uaćzti- Les,
nicy osad nogajskich i tatarskich. Z tych ostzitnicb noto- „ 
mek krymskich Girejów, Szan-Gir®, pan na Słypitanie, ar 
wiosce ostu chatach, jest bardzo śfiaf tym człowiekiem. " 
Przyjewnie go widzieć w ubiorze góralski; ¡. z piękna ek 
gancką brodą, za stołem obciążonym książkami z Zachód ’’
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deprzyjaciela wiodło się bez porównania lepiej, 
rzybyła pruska rezerwa tj. pułk grenadyerów 
lecz świeże wojska już nie mogły wziąść udziału 
ponieważ Austryacy, zwątpiwszy o zwycięstwie, 
eryą i jazdę trzymali jeszcze na placu boju, 
h strzelały wybornie i niejeden Prusak padł 

,; natów. Skoro jednakże wąwóz uprzątnięto,
: ę i pruskie baterye a działom z lanćj stali mu- 

. A ótkim czasie ustąpić austryackie działa. Jeszcze 
rnv biićj poszło jeździe nieprzyjacielskiej; wprawdzie 
7,,:,-;. z rezerwowśj dywizyi kawaleryi księcia szle- 

sztyńskiego ruszyły do boju, lecz już zebrały 
., . ruskie i jak wicher wpadły na szwadrony nie- 

kie; rezultat był ten sam jak pierwszą rażą: ja- 
t.;U-,acka znikła z pola bitwy a ścigającym ją uła- 
V; ¡i jy dwa działa w ręce. Teraz tćż ruszyła pru- 

., ta z bagnetem naprzód wśród okrzyków hurra! 
u i, ihorągiew z pułku „W. mistrza niemieckiego“

"V
) tizeciśj godzinie utrzymywali Austryacy bitwę 

’jeszcze artyleryą i pod zasłoną bateryi cofały się
waneich bataliony.

' chodzącym nieprzyjacielem postępowali dragoni 
łka batalionów. Zabrano dużo jeńca i prócz 

.Ab li :zą 2500 (?) żołnierza. Wielu poległych w bia- 
, . ‘ u« irach leży pokotem na ziemi.

acy mają, o ile wiadomo, 2—300 zabitych iran- 
jyacy do 2000 (?), między któremi z obu stron 

u i - fów się znajduje. Tak przy wielkim ataku konnicy 
■aniono dowódzcę tójże, jenerała Wnucka, obu 
ów i dwie trzecie oficerów. Major Natz- 

mer poległ na czele swego szwadronu. Z piechoty jest 
jenerał Ollech ciężko ranny i wielu oficerów zabitych
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jeszcze, czy jenerałowi Cialdiniemu udało się z IV kor­
pusem przekroczyć Pad i tamże się utrzymać; wedle urzę- 
dowćj depeszy z austryackićj kwatery głównej przekro 
czyła znaczna siła włoska Pad poniżćj Polasella; w każdym 
razie jednak ulegnie włoski plac operacyjny po odwrocie 
króla przez rzekę Mincio znacznym zmianom. Buletyny 
arcyksięcia Albrechta z głównej kwatery Zerbare (na za­
chód od Somma Campagna) nie zawierają żadnych uwag co 
do strategicznej ważności zwyciężkiej pod Custozzą 
bitwy. W każdym razie naprawili Austryacy sławę oręża 
swego, który był poniósł szwank pod Solferino; ależ 
i włoska armia nie ma powodu rumienienia się nad nie­
szczęśliwym wypadkiem walki pod Custozzą, bo biła się 
dobrze i żąda usilnie, aby ją znów w ogień poprowadzono.

Gazzeta Lffiziale donosi o ruchach ochotników 
z Brescyi, że dnia 25 zaszła utarczka pod Ponte Cafaro 
i Lodrone między ochotnikami włoskimi a Austryakami, 
w króićj Austryacy ze stratą kilku zabitych odparci zo­
stali. Lodione leży w Tyrolu niedaleko północnego końca 
jeziora Idio nad gościńcem do Riva i Judikarisn. W nocy 
z dnia 24 na 25 uderzyli także ochotnicy włoscy na au­
stryackie przednie straże przy wąwozie Tonale, prowa­
dzącym z włoskićj doliny Val ( amónica do tyrolskiéj'Val 
di Sole. — Na Bern (w Szwajcaryi) dochodzą wiadomości, 
iż główny dowódzca związkowych wojsk granicznych do­
niósł urzędownie, że Austryacy gnali włoskie gwardye- 
narodowe na. Stilfser Joch z kwatery jednćj do drugićj 
i w Veltlinie samym posunęli się aż do Bormio.

Flota włoska pod wodzą jenerał Persano opuściła 
dnia 23 przystań pod Tarento i udała się na północ.

¡kiegoi rannych.
i, nie. „JKWość księcia następcę tronu, który aż końca po-
Tru- tyczki był obecny i pole bitwy objeżdżał, by walecznym 

• ' :erzom w imieniu króla za ich męstwo podzięk™’3 
a wszędzie okrzykami radości “

Łieban, 27 czerwca. Czytamy w S chi e s. Z tg:
wozy

nasze
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„Możemy na pewne zaręczyć, że Austryacy w ogrom- 
sile w okolicy Nowego Bolesławca (Jung Bunzlau) do 
ki gotowi stoją. Brygada Kalika i Sasi są tam także 

skoncentrowani.“
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Karisruhe, 25 czerwca. Czytamy wKarslrZtg:
„Jak słychać z dobrego źródła, zamierzają rządy, 

które dostawiły kontyngensa do VIII korpusu armii, dać 
wojskom korpusu tego przepaskę naramienną w kolorach 

® niemieckich jako wspólną oznakę.“
Dzisiaj przybyło 12 pociągów z wojskiem badeńskiem 

koleją meńsko-neckarską do Frankfur.u. Korpusem ba- 
deńskim dowodzi książę Wilhelm, brat W. księcia ba- 
deńskiego.

- Książę Aleksander heski wydał następujący roz­
kaz dzienny do wojsk elektoralno-heskich:

„Hessi! Wysokie zgromadzenie Zwiąsku niemieckiego 
poruczyło mi dowództwo nad wami. Pozdrawiam was 

t pod-i w imieniu VIII korpusu niemieckiego, podziwiającego 
ipitanjuż teraz wierność waszą ku księciu i przysiędze, jak ma 

podziwiać waleczność waszą, gdy złączeni podniesiemy 
oręż ta honor Niemiec, za zdeptane prawa księcia wa> 
szegol Hessi! Nie potrzebuję wam zapewne powiadać, 
jak śród pokoju i z urąganiem się wszystkim prawom, dla 

:u na- tego tylko, iż wierni pozostaliście Zwiąskowi, najechano 
mieli ojczyznę waszą i uprowadzono jako jeńca waszego wodza!

:----- Godzina odwetu bliska! Was postawię na czele wojska,
które; oswobodzi ojczyznę waszą. Hasłem zaś naszćm w 
bojuniechaj będzie: „Bóg i dobre prawo nasze!“ Główna 
kwatera Darmstadt, 27 czerwca 1866. Kiążę Aleksan­
der! e s k i, jenerał piechoty.

- Księstwo Hohenzollern zajęli Wyrtembergczycy. 
Wiftemb erger Staatsanzeiger donosi z dnia 26 : 
Nwczorajszćm posiedzeniu rady zwiąskowćj postano­
wi^ zająć księstwo Hohenzollern na rzecz Zwiąsku

ejąć Zarząd jego. Ponieważ wykonanie uchwały tćj
:zono Wyrtembergii, przeto obsadził zeszlćj nocy 
y z Ulmu batalionjwyrtembergski rzeczone księstwo.

fsarzem jest lir. Leutrum.
edle pogłoski miały wojska bawarskie i pruskie 

K/zyć na siebie pod Hof. Bawarowie, mówi taż po- 
ka, mieli być odparci.
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II. Z teatru wojny włoskićj.
Przejście armii włoskićj przez rzekę Mincio było dla 

idości^j powodem okropnego ciosu, zaczćm musi jak na teraz 
obsuJsiałać odpornie. Przypuszczają powszechnie, iż król 
jak0Vikt°r Emanuel zamierzał, przeszedłszy przez Mincio 

■uskifpo.między Mantuą a Weroną, rzucić się wewnątrz czworo- 
Tym.»oku dla połączenia się pod Albaredo z IV korpusem, 
rzód;tóry tymczasem miał przekroczyć pod Polesella Pad 
ki ki-1 P°d R°vigo Adygę Włosi bowiem sądzili, iż armia 
tarcidus^ryac^a st°i jeszcze ztamtćj strony Adygi, mnićj wię- 
it raz^j w okolicy Padwy i Vicenzy, podczas kiedy już była w po- 
¿uitaphodzie ku rzece Mincio. Rzekę tę przekroczono dnia 
liczył^, przy czćin najskrajniejsze lewe skrzydło I korpusu je- 

z aerała Durando i cytadele Peschiery biły na siebie z dział; 
,jerwJvszakże korpus ten niemógł wykonaćzadania swego, którśm 
□ćj (ybyło wstrzymanie nieprzyjaciela na drodze z Peschiery do 

'Werony i zakrycie lewego boku króla, dowodzącego II 
([jenerała Cucchiari) i III korpusem (jenerała Della Rocca). 
"Ilia 24 w rocznicę bitwy pod Solferino, debuszowała ar- 

austryacka rychło nad ranem z

psusy,
Berlin, 29 czerwca. Wiadomości o pomyślnych dla 

oręża pruskiego potyczkach w Czechach i poddaniu się 
armii hanowerskićj wywołały w stolicy pruskiej zapał nie 
do opisania. Tłumy ludu zebrały sie przed pałacem kró­
lewskim i wydawały okrzyki na cześć króla i armii. Z bal­
konu pałacu przeczytał adjutant królewski ludowi ostatnie 
depesze, które niezadługo plakatami, pnrozlepianemi po 
wszystkich slupach, do publiczućj podano wiadomości. Jak 
donosi B. B. Z t g., pozazał się król przy oknie, i otarłszy 
sobie łzy radości, podniósł wiwat na cześć armii pruskićj, 
któremu lud z całej duszy miał pizywtórzyć. Nawet mi­
nistrowi wojny, jenerałowi Roon, który dotychczas nie cie­
szył się zbytnią popularnością u ludności stolicy, wypra­
wiono podobno owacye. Na ulicach powiewają wszędzie 
chorągwie pruskie.

Bezczynność armii z wiązie o wćj tłómaczątu sobie roz­
dwojeniem, jakie panuje między księciem Karolem ba­
warskim, naczelnym wodzem związkowym,a Aleksandrem, 
księciem heskim, dowodzącym,jak wiadomo, VIII korpusem 
armii związkowej. Ofiarą tćj niezgody padła armia 
hanowerska, która po zaszczytnćj walce była zniewo­
loną kapitulować. Królowi hanowerskiemu i księciu 
następcy tronu pozwolono obrać sobie miejsce pobytu.

Wojska pruskie wkroczyły do Nassau, by obsadzić 
linią niższego Menu i zagrozić Frankfurtowi.

Król pruski wyjeżdża jutro do armii.

Telegramy.
Wrocław, 29 czerwca. DoBreslauer Ztg dono­

szą telegrafem z Landeshut, iż wczoraj po południu przy­
prowadzono transpot jeńców austryackich. Pomiędzy jeń­
cami znajdował się także burmistrz Trutnowa (Trautenau), 
naczelnik tamecznego obwodu i syn jego. Wedle dalszych 
tu nadeszłych wiadomości wystąpili mieszkańcy Tru­
tnowa w sposób nieprzyjacielski przeciw wkraczającym 
Prusakom.

Zgorzelice (Goerlitz), 29 czerwca. Austryacy stracili 
pod Münchengratz najmnićj 2000 ludzi. Jeńcy należeć ma­
ją do brygady Kalik.

Si.-maringen, 27 czerwca. Wyrtembergczycy, którzy 
tu wczoraj wkroczyli, wyrugowali rząd pruski. Prezesa 
rejencyi p. Blumenthal i dwóch radzców rejencyjnych wy­
daliła komenda wojskowa bezzwłocznie.

Dusznik (Reinerz), 29 czerwca. Liczba wziętych do 
niewoli Austryaków wynosi wedle wiarogodnych wiado­
mości w ostatnich dwóch potyczkach przeszło 8000 ludzi. 
Wojsko przywitało księcia^ następcę tronu, który aż do 
końca walki znajdował się na pobojowisku, z okrzykami 
radości, gdy żołnierzom w imieniu króla dziękował za 
okazaną waleczność.

Trutnow (Trautenau), 29 czerwca. Ztąd wyszła 
3000, z Nachodu 5000 jeńców austryackich do Poznania. 

Gutha, 29 czerwca. Hanoweranie po kapitulacyi
udadzą się zapewne koleją ztąd do domów swoich.

Karlsruhe, 28 czerwca. Bndeńskiego posła odwo­
łano z Florencyi.

Monachium, 28 czerwca. W przyszłym tygodniu na­
stąpi emisya 6 procentowych biletów kasowych, które co 
pół roku zwracać będzie można. Dywidenda banku za 
I semestr wynosi 17 guldenów.

Bruksela, 28 czerwca. Rodzina królewska udała 
się do Londynu na uroczystość ślubną księżniczki He­
leny.

liśmC
! ™&"niia austryacica rycnio naci ranem z oszańcowauego 
s ni®obozu pod Weroną i osadziła nie zajęte jeszcze przez 
AAorpus jenerała Durando wzgórza pod Santa Giustina, 
roC,e Sona i Somma Gampagna (między pierwszćm a drugićm 

prowadzi żwirówka, między drugićm a trzecićm kolćj 
z Peschiery do Werony), zwróciła się następnie 

‘•7’od prawego skrzydła ku południowi, i wpadła 
tym sposobem naskrzydło kolumny w podchodzie 

! ‘będącej korpusu jenerała Durando, który z liczną artyleryą 
posuwałsię wzgórzami między Salionze (nad rzeką Mincio) 

Jl ■ ' i Somma Campagna. Po żwawćj utarczce, w którćj jene- 
rał Cerale ciężko, a książę Amadeusz lekko został ranny, 
odparto korpus jenerała Durando ku rzece Mincio. Lewe 
skrzydło dowodzonego przez króla korpusu zostało w ten 

“((Sposób odkryte; armia austryacka, postępując wzgórzami, 
od Tione ku południowi zdobyła Montevento (nad drogą 
z Va)leggio| do Casteluovo), a po południu o godzinie 5 

; po zaciętćj walce, w którćj poległ jenerał włoski Vilaray,
' ' Custozzę. Austryacy zdobyli kilka dział i wzięli około 

2000 jeńca. Armia królewska eofnąła się w porządku, 
/ uprowadzając 500 austryackich jeńców. Wieczorem dnia 

■ 24 wróciły wojska włoskie przez rzekę, zajmują jednak 
.(’jeszcze przejścia pod Goito i Valleggio. Król przeniósł 

; ' kwaterę główną do Brescyi. Tymczasowo cofnęła się 
armia włoska i zachowuje się odpornie, usiłując utrzymać 
wzgórza leżące na zachód rzeki Mincio pod Volta, Cavri- 
Ana i Solferino. Na linii miasta Curtatone przed Mantuą 
tałoga zrobiła dnia 23 wycieczkę, którą odparły otaczające 
ą wojska włoskie. Tego samego dnia ostrzeliwała się flotyla 
austryacka na jeziorze Garda pod dowództwem kapitana 

¡korwetowego Monfroni włoską bateryą Maderno i stano­
wiska ochotników nie poniósłszy strat żadnych. Wątpliwa

¡ero
ele

Prywatne telegramy Dz. Pozn.
Zgorzeli« e, 30 (zerwea. liziń rano przy­

był dotąd oddział brólewskiej gwardyi jirzy- 
bocznćj (ttonigss(ali«nacln‘) i udał się natyrlt- 
yniast do Łiberka (Kcielienberg). Ii ról przy­
będzie dotąd w południe i niezwłocznie poje 
dzie do Łiberlta.

Kurs telegra liczny giełdy berlińskiej.

Powietrze: parno 
Żyto: bez zmiany
czerwiec-lipiec....... 40%
na jesień............... 41’/e

Okowita: nie ożyw
czerwiec-lipiec........ li”2
na jesień...............  ! 3%

O16J: czerw.-lipiec.. 21
na jesień................ 11

Owies: czerw.-lip. 26’/, 
Zyto na statkach. — 
Okowita na stat. —
Wypowie, żyta....... 10000;
Wypowie okowity.

Dnia 30 czerwca 
z d. 29

Kurs wal: stale
prs. 4%% pożycz 84'/,

40% pruska 5% pożycz. 93
1 42 Obi. długu państw. 75

Pozn. n. 4% list. zst. 83
12 dto list. ren. 82
13% austr. pożycz, nar. 44% )
14% dto losy zr. 1860 55%
11 polsk. list zastaw. 54
26% ros. poż. prem. 1864 73

254 dto 1866 69'/2 |
Rosyjskie banknoty 63%

) — Amerykany............. 68%
jiooooc

z d. 29

83
91‘,',
72%
81%
80
'34A,
54%
54
73%
G9
64
68%

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 30 czerwca. W czasie wczorajszego uroczy­

stego nabożeństwa odczytano po skończonem kazaniu rozporzą­
dzenie tutejszego konsystorza arcybiskupiego, dozwalające wiernym 
na czas trwania cholery w mieście naszćm używania mięsa i po­
traw mięsnych we wszystkie piątki i soboty.

— Onegdaj ntop ł się żoinierz w Warcie przy kąpaniu 
na miejscu niedozwolonem. Dotąd ciała topieli a nie od­
szukano.

— Dziś odbędzie się przedstawienie na wyłączny dochód 
pciskićj dyrekcyi teatru kraktwskięgo. Dowiadujemy się, iż 
miała być grana, z wielkićm powodzeniem przyjmowana w Kra­
kowie i Lwowie operetka „Paziowie królowej Marysieńki,“ lecz

że z przyczyn od Dyrekcyi nie zależnych operetka ta obecnie 
w Poznaniu dawaną nie będzie.

— Z źródła wiarogodnego powtórne otrzymujemy zape­
wnienie, że iaudrat plesźewskl p. Gregorowius nietylko nie 
przyczynił się do zatrzymania ks. proboszcza Rymarkiewicza 
z Kotlina w twierdzy Kłodzku (Glatz), ale przeciwnie starał się 
usilnie, choć bezskutecznie, by go uwolniono.

— Dowiadujemy się, że p. Stanisław Stablewskl, niegdyś 
poseł na sejm z okręgu wyborczego w Lesznie, odmówił przy­
jęcia ofiarowanego mu "mandatu na przyszłą kadencyą sej­
mową.

— Dowiadujemy się, że zamknięto dzisiaj tutejszą szkołę 
realną, ponieważ w lokalach gmachu szkólnego ma być urzą­
dzony iazaret wojskowy.

— Onegdajszym wieczornym pociągiem przywieziono do 
Poznania czterech jeńców austryackich, a jak słychać, mają ich 
dzisiaj przywieść jeszcze 509. Wiadomość ta nie potwierdziła się. 
(Późniejszy przypisek).

— Czytamy wPosenerZtg co następuje: Powołanie 
pod broń drugiego powołania Iaudwery nie mały zapewne 
cios zada stosunkom szkólńym, a niejednego nauczyciela odwołą 
od dotychczasowych jego obowiązków. Że przez powołanie to nauka 
w wielu szkołach mianowicie o jednej klasie zupełnie ustać bę­
dzie musiała, samo się przez się rozumie. Aby tedy niedogo­
dności tej zapobiedz, wydała kró!. regeneya do władz szkólnych 
zawiadomienie, wedle którego władze te powinny rejencyi prze­
słać imienny spis tych nauczycieli, którzy należą już do drugiego 
powołani i, a równocznśnie nadmienić, czy się bez nich szkoła 
obejść może lub nie. W razie ostatnim, gdzie" nauczyciel odno­
śny ma być reklamowany, należy zarazem podać obszernie poiyody. 
Reklamacya tam tylko "miejsce mieć może, gdzieby przez wzięcie 
nauczyciela nauka ustać musiała a zastępstwo jest niemożliwem.
Nie stosuje się zaś to do szkół, gdzie kilku urzęduje nauczycieli', 
w takim bowiem razie pozostali winni zastępować nieobecnego, 
gdyby nawet godziny nauk w -pojedynczych oddziałach miały przez 
to uledz ograniczeniu. Z nauczycieli naszych, których w tym 
celu powołano na konferencyą w dniu 21 mb., nie należy żaden 
do powołania drugiego; natomiast okazało się, iż wielu z młod­
szych nauczycieli należy do rezerwy kompletowej 4 że w razie 
jej Póboru miasto nasze znaczny straci kontyngens nauczycieli.

— Podane przez nas onegdaj wiadomości co do wypadisn 
wyborów uzupełniamy dzisiaj wiadomością o wyborach dalszych 
w obwodzie rejencyjnym bydgoskim, które czerpiemy z Brom- 
berger Ztg: W Bydgoszczy obrano w 15 okręgach wyborczych 
87 wyborców samych Niemców: w okolicznych okręgach wiejskich
3 Polaków 20 Niemców; w Wielkim Wilczaku wybrano pięciu wy­
borców samych Niemców; w Fordonie wszyscy wyborcy (15) są 
Niemcy; w Koronowie 2 Polaków 11 Niemców, na przedmie­
ściu 2 Polaków 3 Niemców, w Solcu 5 Niemców, w Nakle wy­
bierano 19, z wybranych wylicza taż gazeta 14, z których 3 Po­
laków; w Łobżenicy wybrano 11 Niemców, w Rudach 2 Polaków
4 Niemców, w Chodzieżu pomiędzy wyborcami (18) znajduje się 
1 tylko Polak, w Trzciance IG wyborców, na wsi 6 samych Niem­
ców; w Skokach wraz z dominium Rościenno 6 Niemców, w Wy­
soce 2 Polaków 2 Niemców, w Łobżenicy 11 samych Niemców, 
w Wieleniu 16 samych Niemców.

Zaniemyśl, 29 czerwca. W miasteczku naszćm, zre­
sztą dość postępowćm, okazała się pomiędzy Polakami przy' wy­
borach dość widzialna obojętność, niemniej dał się uczuć brak 
przysposobienia i jedności. Korzystali z tego mianowicie mie­
szkańcy,wyznania mojżeszowego, którzy to, pomijając słowa skrel 
ślone w Talmudzie Sota pag. 47, że „trzy tylko są sympatye na­
turalne, a temi są: sympatya człowieka do miejsca rodzinnego, 
męża do swej żony i kupującego do rzeczy kupionej,“ z niezwy­
kłą energią przecież bez wyjątku głosowali za Niemcami. 
Tak więc obrano jednego tylko Polaka, trzech zaś Niemców.

Inowrocław, 28 czerwca. Donoszę, iż na 246 wy­
borców, wybranych w powiecie inowrocławskim, wybranych zo­
stało 122 Polaków a 124 Niemców.

Krzywin, 28 czerwca. Wybory w naszej okolicy wy­
padły bardzo dobrze. Na 40 prawie wyborców tylko 3 mamy 
Niemców. Miasto Krzywin wybrało 5 Polaków, kiedy inne lata 
zawsze dwóch Niemców wybierało.

¡8 Gąsawy, 27 czerwca. Donoszę niniejszem, iż na 
dniu 25 tm. wybrani zostali na wyborców: w obwodzie a) Gą­
sawa 4 wszyscy Polacy, I. ks. Kegel, 2. pan Twardowski, 3. J. 
Żaków, 4. W. Superczyński; b) w obwodzie Godawy pod Gą­
sawą: 4 wszyscy Polacy, 1. ks. Echaust., 3. J. Gawrycli, 3. Han- 
czewski, 4. Piskorski.

Obra, 26 czerwca. Zawiadamiam niniejszem o wypadku 
prawyborów w parafii oborskiej w powiecie babimostskim.
W Obrze i w Jazińcu, gminach tutejszej parafii, odbyły się pra­
wybory. W Obrze samój wybrani zostali: w 1 klasie: a) Piotr 
Marcinkowski, chałupnik, b) Nikodem Waćiński, stelmach; w 2 
klasie: a) Nepomucen Janiszewski, gospodarz; w 3 klasie: a) 
Wineenty Nowacki, gosp. i sołtys; b) Jan Kanty Piątfek, gospo­
darz; wszyscy Polacy i katolicy.’

W Jazińcu, do którego przyłączono Kiełków i Żodyń, wy­
brani zostali: w 1 kl. Józef Tomys II, gospodarz i sołtys z Kieł­
kowa, w 2 kl. a) Józef Rajman, gospodarz z Żodynia, b) Józef 
Tomys I, gospodarz z Kiełkowa; w 3 kl. a) Józef Nowak, go­
spodarz z Jazińca, wszyscy Polacy i katolicy.

K. Z ¡»oil Jłarocinit' Odnośnie do nr. 128 Dzien­
nika Poznańskiego prostuję niniejszćm wiadomość, podaną 
z powiatu pleszewskiego, tyczącą się uwolnienia ks. Stanisława Ry­
markiewicza z twierdzy kłodzkiej. Radzca ziemiański p. Grego- 
rovius na żądanie księdza Rymarkiewicza zasięgnąwszy potrze­
bnych wiadomości, natychmiast wystawił urzędowe świadectwo, 
i takowe jemu wprost do Kladzka odesłał. Ksiądz Rymarkiewicz 
zaś dnia 1 czerwca wraz z swojem podaniem "o uwolnienie do 
Berlina do sądu stanu drogą więźniom zwyczajną oddał. Sąd 
stanu uwolnienia odmówił, a tak ks. Rymarkiewicz nie prędzej jak 
15 sierpnia, wysiedziwszy swą karę, będzie w gronie krewnych 
i przyjaciół.

Kc wsi, 27 czerwca. Wojna i zamięszanie w świecie po­
litycznym zaczyna i na nasze stósunki gospodarcze nader zgu­
bnie oddziaływać. Przez zniżenie się nagłe produktów, nadzwy­
czajny podatek wojenny, będące niezawodnie początkiem dopiero 
ciężarów, które nas niezadługo czekają, wypowiedzenio zakredy­
towanego podatku od gorzelni, brak wreszcie zupełny kredytu, 
ponieśliśmy już ogólnie znaczne straty, a niejednemu smutny ten 
obrót interesów zagraża ruiną majątkową. Jest to jednakże 
wszystko wstępem tylko do przejść daleko jeszcze dolegliwszych; 
z zaciągnieniem drugiego powołania landwery zostaniemy pozba­
wieni najznaczniejszćj części siły rąk ludzkich, a i tak już brak 
robotnika w wielu okolicach po dotychczasowych poborach mo 
cno uczuwać się daje. Toteż prawie wszędzie świetny stan uro 
dzajów, tak oziminnych jako i jarzynnych, nie napełnia zwykłą 
otuchą serc gospodarzy, ostatniemi kilku niekorzystnemi laty zra 
żonych, każdy bowiem obawia się trudności i zachodów, z kt - 
remi nam walczyć przyjdzie przy żniwie, i wiele przejść przy 
krych i ciężkich czasów, które nas czekają. Ofiary wszelkie, 
które obecnie podług przepisów prawa niesiemy, łem dolegliwiej 
czujemy, iż z wojny obecnej nie wielkiej zmiany na korzyść na­
szego położenia spodziewać się należy; inaczej bowiem grzechem 
byłoby narzekać, nam, którzy nie wąchaliśmy się nigdy osta­
tniego nieść grosza i wszelkiego rodzaju pomocy, gdzieśmy tylko 
widzieli jakikolwiek związek wypadków z naszemi uczuciami," nie 
powiem już bezpośredni związek z własnemi interesami. Nie 
roszcząc sobie prawa- ani pretensyi do głębszej polityki, nie 
umiemy wprawdzie tak stanowczo ocenić, czy i o ile walka obecna 
niemieckich szczepów o przyszłość naszą także się toczy, jakeśmy 
to w odezwie zawiązanego stowarzyszenia prowincyonalnego dla 
niesienia pomocy walczącym, podpisanej przez panów v. Horn, 
Dr. Jocbmus, Kaatz, v. Lebbin, Mycielskiego i kilku innych wy­
czytali. Nieść pomoc cierpiącym, rannym, potrzebującym, to 
w każdym razie czyn chrześciański i szlachetny; zostawiając 
przeto bliższe i szczegółowe doniesienie o zawiązanem stowarzy­
szeniu naszym dziennikom, pragnęlibyśmy w interesie ułatwienia 
nam komunikacyi z temże, mającćm w zarządzie niniejszym człon­
ków naszćj narodowości, dowiedzieć się, do którego z panów My- 
cielskich w danym razie udawać się nam należy, znamy bowiem 
w naszćm Księstwie wielu członków zacnych tejże rodziny. Wra­
cając raz jeszcze do naszych trosk i stósusków gospodarczych, 
dodać musimy, iż z zadziwieniem i żalem przeczytaliśmy w dzien­
niku ogłoszenie zarządu Tow. rolniczego, iż w skutek zaszłych 
wypadków walne zebranie, przypadające właśnie w czasie obe­
cnym, nie odbędzie się; nie przesądzając postanowienia zacnych 
członków zarządu tegoż towarzystwa, sądzilibyśmy, iż właśnie 
w czasach dla rozwoju rolnictwa przykrych i chwilach ze wszech 
miar krytycznych zebrania podobne, dające sposobność naradze­
nia się nad niejedną kwestyą żywotną dla gospodarstw naszych, 
rozmówienia i pouczenia się wzajemnego, dodałyby otuchy na 
przyszłość i z nie małą byłyby korzyścią dla gospodarzy na­
szych. W koóiu przychodzi mi na dowód poczucia obowiąsku 
obywatelskiego u naszego ludu wiejskiego nadmienić, iż, jak sły­
szę, wszędzie wybory pierwotne z wielkim odbyły się porządkiem, 
a tam, gdzie wypadek był wątpliwym, jak najsumienniej chłopi 
nasi z obowiąsku swego się wywiązali. Landwerzyści wreszcie, 
choć oddaleni od zagród domowych, nie zapomnieli wśród trudów 
i przykrości wojennych, nauk i głosów w ważnej chwili wybo­
rów od naszego duchowieństwa często słyszanych, gdyż w wielu 

swe z odległych kwater" swoich lub z pola 
swojej religii i narodowości.

przypadkach głosy s 
bitwy przysłali ludzi

X Mogiluiekiego, 27 czerwca. Rezultat prawyborów 
z następnych okręgów powiatu do dzisiaj nas doszedł:

-W mieście Mogilnie 
Pakości

We wsi

Wilatowie
Bogowie
Rybitwacb
Padniewku
Palędziu
Grabowie
Kawce
Procyniu
Ryszewie
Skubarczewie
Wieńcu
Izdebnie
Dusznie
Trzemżalu
Wiecanowie

2 Polaków 
4
3
3
4
3 
2 
1 
1 
2
4 
1 
2 
2 
4 
3 
2

Niemców,

12
2
1
3
1
1
1

1
w 17 okręgach razem 43 Polaków, 19 Niemców.

Udział przy wyborach był liczny, zgodność wszędzie jak 
najlepsza z wyjątkiem miasta Mogilna, gdzie w drugićj klasie 
dla braku porozumienia i zgody Polacy dwóch wyborców stracili. 
W innym znów okręgu ksiądz miejscowy, źle zrozumiawszy okól­
nik arcybiskupi, wzbraniał się przyjąć mandatu na wyborcę.

Powiat śremskl.
W Grabianowie 
„ Błociszewie 
,, Grzymisławiu 
,, Niesłabinie 
„ Mechlinie 
„ Dąbrowie 
„ Zwolnię 
„ Krośnie 
„ Żabnie holędrach 
„ Brodnicy 
„ Żabnie 
„ Górze

(Dalszy ciąg wyborów).
2 Polaków — Niemców,
3 ” 1 ”
1 ” “ »
3 ” ~ ”
2 ” 1 ”
•2 ” ' 1 ”

1
3
3
3
29 Polaków lu Niemców,

A SE pod Mieszkowa, 29 czerwca. W nocy z 24 
na 25 t. m. spalił się jeden z dwóch wiatraków dominialnych 
w.Mioszkowie, który dla braku śmignie był używany. Poro­
zumienie jest, iż podpalony został.

Wybory w obwodzie komisaryatu mieszkowskiego dla zna­
cznej większości ludności polskićj tylko na stronę Polaków wy­
padły, prócz Klenki i olędrów Kruczyńskich.

W Mieszkowie wybrano 5: ks. Radojewskiego proboszcza, 
gospodarza Kubiaka, obywatela Sikorskiego, pełnomocnika dóbr 
mieszkowskicli Różańskiego i gospodarza Rychlika.

W Radlinie wybrano: ks. dziekana Kierszniewskiego, go­
spodarza Lipkowskiego i Mąkę. Jeden obiorca z przyczyny nie­
przybycia młodego hr. Radolińskiego, który bawi we Florencyi. 
upadł.

Wiadomości literackie.
Wyszedł z druku Ziemianina nr 26 i zawiera: Do Czy­

telników. — Rzep parasolowy. — Kiedy jest stosowny czas do 
żniwa? — O zużyciu i dostawie skór surowych. — Roślina, jćj 
organizm i życie. (Ciąg dalszy) napisał Juliusz Au. Towarzy­
stwa rolnicze: Piąte sprawozdanie zarządu głównego Towarzy­
stwa ku wspieraniu urzędników gospod. w W. Ks. Poznańskiem 
za r. 1865. Rozmaitości: Wyżdżymacz bielizny.

Jutro o godzinie 13i wydany 
będisie nadswyesajny dodaleti 
tis. Posnańskieyo.

Teatr Polski w Poznaniu.
Poznań, 29 czerwca. Przedmiotem wczorajszego 

przedstawienia była czteroaktowa komedya prozą, Ale- 
sandraFredry (ojca) pan Jowialski.

Jest to niezaprzeczenie jedna z lepszych sztuk Fre­
dry a tńni samćm jedna z lepszych repertoarza polskiego. 
Jest w nićj dużo dowcipu, złośliwości, ironii nawet ukry- 
tśj pod dobrodusznością. Odmalowany jest w nińj upadek 
moralny szlachty w niedalekim czasie po upadku ojczyzny 
a raczśj nawet zdziecinnienie w życiu prywatnńm po tylu 
klęskach narodowych. Zachowane są jednak bardzo mi­
sternie dobre strony charakteru polskiego szlacheckiego, 
wrodzona poczciwość, serdeczność i gościnność. Cała ro­
dzina Jowialskich to bardzo poczciwi ludzie, ale tak za­
sklepieni w ciasnćm kółku życia wiejskiego i w ciaśniejszćm 
jeszcze drobnych własnych spraw familijnych, iż przed­
stawieni na scenie wydają się zdziecinniali i śmieszni. 
Był to skutek braku życia publicznego i owćj apatyi, która 
ogarnia zawsze nasze spółeczeństo po wielkich klęskach 
narodowych. Jowialscy zakopani na wsi,, używający do­
brobytu materyaluego, o niczćm nie myśleli tylko o dy­
kteryjkach, facecyach, klatkach i ptaszkach. Takich ty­
pów było pełno po wsiach w czasach porozbiorowych, 
kiedy to Gazeta dochodziła do dworu raz na miesiąc, 
gdy posyłano do miasta po bakalie. Jest w tćj komedyi 
reprezentowany także nowy żywioł, nowa generacya z in- 
nemi już wyobrażeniami, z innem pojęciem o życiu w oso­
bach literata Ludomira i malarza Wiktora.

Pan Ładnowski (ojciec) oddał główną postać Jowial- 
skiego bardzo trafnie i delikatnie, bez przesady a z hu­
morem, był dobrodusznym szlachcicem ale nie trywial­
nym. Z przyjemnością widzieliśmy w znaczniejszćj a wła- 
ściwćj mu roli tego zasłużonego artystę i autora.

Panu Hennigowi zarzucilibyśmy, iż nie dość wy­
glądał na syna Jowialskiego, karmazynowego przecie szla­
chcica, na owego szambelana, który musiał bywać u 
dworu, którego nawet zapewne dworactwo skretynizowało. 
W pierwszej chwili nie mogliśmy rozróżnić, czy panHen- 
uig należał do służby czy do rodziny Jowialskiego. Wy­
bornie oddał on następnie zdziecinniałość i miękkość cha­
rakteru szambelana, grał jak zawrszeŁ z wielkim zaso­
bem koiniczności i wywoływał śmiech i oklaski publiczno­
ści. Pozwolimy jednak sobie zrobić uwagę, iż p. Henuig 
nieraz nadużywa efektów komicznych, iż, gdy trafi na 
nutę, która wywołuje śmiech, powtarza ją zbytecznie, 
co uiezgadza się z zdrowem pojęciem o sztuce., W roli 
szambelana powiedzielibyśmy, iż za często całuje wr rękę 
swoją magnifikę. Pan Eker z zwykłym sobie talentem 
i dostatecznym odcieniem koiniczności oddał rolę Janu­
sza ; zauważyliśmy jednak, iż nie zupełnie był pewnym 
swój roli. Pan Benda z humorem i figlarnością a nawet 
z pewną elegancją oddał w rozmaitych odcieniach rolę 
Ludomira. Pan Ladnowski (syn) był .'bardzo dobrze ucha- 
rakteryzowany jako podróżujący malarz i przyzwoicie od­
dał swoją rolę- Pani Wolska (Jowialska) w małćj roli 
była doskonalą i dała nam żywy przykład, jak z najmniej- 
szśj roli można coś bardzo misternego zrobić. Pani Eker 
(szambelanowa) oddała rolę kobiety pewnćj, zbyt pewnój 
swój wyższości a tćm samćm śmiesznćj doskonale i jak 
wytrawna artystka. Od początku do końca utrzymała się 
w charakterze, jak go pojęła, a komiczną stronę swój roli 
tein lepićj oddała, iż ani przesadzała ani sadziła się na 
komiczność. W wczorajszej grze pani Ekerowój dostrze­
gliśmy tradycye dobrej szkoły.

Z powoduj nagłego zasłabnięcia panny Hoffmann, jak 
to doniesiono publiczności, pani Modrzejewska podjęła się 
na prędce roli Heleny. Wdzięczną tę rolę oddała jak za­
wsze pani Modrzejewska z piętnem niezapirzecaoaeg® bfi- 
lentu. Niktby nie był powiedział, że ta ¡rob na 
była nauczona, lecz raczej mniemać można było, iń 
rannie była wystudiowana. Tak to intuicja prsychoiaś 
zawsze w pomoc tćj artystce. Wybornie zrozumiany cha­
rakter Heleny, eksaltowai y a tkliwy, Heleny, czującćj słu­
sznie swoją wyższość nad resztą rodziny a przecież nie 
wolnćj od śmieszności, oddany został doskonale. Pozwolimy 
sobie zrobić dyrekcyi uwagę, iż, aczkolwiek zapewne panna 
Hoffmann mogłaby dobrze odegrać tę rolę, gdyż należy



do rzędu tych artystek, które żadnćj roli nie żepsują, 
jednak rola Heleny właściwszą, jest dla pani Modrze­
jewskiej.

Cała sztuka prosta dobre i miłe zostawiła wrażenie.

Płacono na targu za 8 funt wołowiny 3 s. 10 d.—5 s. 8 d.; 
skopowiny 3 s. 8 d.-6 s. cieląt 4 s. 8 d—5 s. 10 d.; wieprzo­
winy 4—5 s. 2 d.

Poznań, 30 Czerwca. Wczoraj odbyło się przedsta­
wienie polskiego towarzystwa dramatycznego w letnim 
teatrze. Program składał się z trzech sztuk nastę­
pujących:

Nikt mnie nie zna—Berek zapieczętowany — i Chłopi 
arystokraci. Mimo że sztuki te już ogólnie są znane, wy­
borna gra artystów wywołała liczne oklaski. Niepodo­
bna nam nie wymienić między wszystkimi p. Aleksandra 
Ładnowskiego,. który odegrał własny swój utwór (Berka 
zapieczętowanego) z talentem niepospolitym. Pan Hennig, 
doskonały nasz komik, ożywił przedstawienie wesołością 
swą i dowcipem — a pani Ekerowa jak najwydatnićj 
ubarwiała rolę pani Koguciny. Sala była cała zapełniona 
widzami — niepodobna odmówić wielkiéj dogodności po­
mieszczeniu temu, i spodziewamy się, iż dyrekcya da się 
skłonić do używania częściej letniego teatru.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
-*91ąha. Berlin, 28 czerwca. Mąka pszenna nr 0 

4'/,,—3% tal., nr 0—1 3%—3% tal., mąka rżana nr 1 3%— 
% tal., nr 0—1 3'/,,— 2% tal. pł. za cent, bez akcyzy.

Poznań, 28 czerwca. Mąka pszenna nr. 0—1 3 tal. do 
3 tal. 20 sgr. rżana nr 0—1 3 tal. 8 sgr. do 3 tal. 7 sgr. 6 
fen. za centn. beząkcyzy.

— * Mięs». Londyn, 25 czerwca. Ogólny dowóz 
wynosi! w tygodniu przeszłym 5240 sztuk bydła rogatngo, 36,700 
owiec, 350 cieląt, 352 świń. Ceny cofały się; mięso z krajowego 
bydła było o 2 d. na,8 fn. tańsze. Owce przy dawniejszych ce­
nach mało pokupne. Cielęta wcale niepokupne i tańsze o 2—4 
d. na 8 funt. Targ na trzody bez ożywienia, »ceny niezmienione.

Przybyli do Poznania dnia 30 czerwca.
BAZAR. Moraczewski z Lennogóry, hr Szóldrski z Osieka, 3w - 

narska z Dembego, Paliszewski z Gembic, Mańkowski z Ru­
dek, Niegolewski z Niegolewa, Zakrzewski z Lubinia, Łącki 
z Konina, Sczaniecki z Laszczyna, Koczorowski z Witoslawia, 
proboszcz Radzki z Lubinia.

IIOTKL DU NORD. Wałdowski z Michrowa, Poniński z Ko­
mornik.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Dąmbski z Kołaczkowa, 
hr. Dąmbska z Drezna, Krajewska z Kalisza, Żychliński z Mu- 
rzynowa, hr. Bniński z Biezdrowa, Mukuiowski z Jankowa, 
Walczewski z Gniezna.

POD CZARNYM ORŁEM. Iłowiecki z Sarbinowa, Goebel 
z Kopaszewa.

TISNERA HOTEL GARNI. Jakubowski z Koła, Dąmbrowski 
z Gnina.

Doniesienia giełdowe.
Giełda (tosznaitska, 30 czerwca.

Pozn. nowe listy zast. 4% 79 p. Pozn. listy rent. 78 p. 
Banku, polsk. 64 pł,

Zyto: na czerw, i lip-sierp. 35’/, żąd. i pł. sier-wrześ. 
36'/, żąd. i pł., wrz-paź 3?'/, żąd. 37%, pł., na jesień 37”, pł., 
371, tal. żąd.

Okowita: (z beczką) na czer. 11'/,, pł. lipiec 11'/, pł. 
sier. 11"/,, żąd. 11% pic. wrzes. 12%, pł. 123/» żąd. paźd. 
12'/, płac, list 12'/, tal. żąd.

Bez beczki w miejscu 11 pł.
Giełda berlińska, 29 czerwca.

Walory pruskie: Dobrow. poż. państwa (4'/, %) 83 p. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 92 pł. Obi. pstwa (3'/,) 73 p. Poż. 
pstwa prem. z r. 1855 (3%) 108 pic.

List, zast.: Zach.-prusk. (3%) 69 płc , dto (4%) 77 pł. 
dto (4'/,) — płc. Pozn. nowe (4%) 81'/, pic. Listy rent.: Poz 
(4%) 80'/, płc. Prusk. (4%) SO pł.

Walory zagraniczne: Austr.-metal. (5%1 3S% płc. Poż 
nar. (5%) 45 płac., Losy z r. 1854 (4%) 52 płac., Losy

kred z r. 1858 51 ż., Losy z r. 1860 (5%) 55'/, płac., Losy 
z roku 1834 (5%) 29% płc., Poż. w sr. z r. 1864 (5%) 49'/, płc. 
— Eos. poż. prem. z r. 1864 (5%) 73'/, płac, Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 55', płc., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
78 pł., dto cząstk. po 500 złp. (4%) 78 płac. Polsk. list, 
zast. 3 em. w rs. (4%) 54 płc. — Włoska pożycz. (5%) 39% 
płc., — Amer. poż. (6%) C8% płac. — Akoye kol. żel.: Kol. 
mmd. 130 pł., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 60 pł. Austr.-franc 80 
p/-, Warsz.-wied. (5%) 48' , pł. — Banki ltd.: Austr. cred. mob. 
(o /o) 50 płac., Pozn. prow. (4%) 82 płc., Szląsk. stów. bank. 
i4 e) 93 pł., — Certyf. bipot. Hubnera (4% %) 90 płc, 
Hansem. (4%) — płc., Henckel (4’/,) — płac., Obi. hip. szl. 
stów. bank. (4%) 100% ;ąd., Meining. (4%)-------.

Kurs gotówki 1 pap. pleń.: Frdr. prus. 113%’ płac, ldr. 
110% płac., suwereny 6. 21. żąd. nap. 5. 10 płc., półimper. 
o. 15 ż., doli. 1. 11 płc., Zagr. bankn 76'/, płac., Austr. 
bankn. 76'/, płc., Ros. bankn. 64% pł. — Dyskonto ban­
kowe 9.

Ziemiopłody, okowita ltd.:
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 44—69 tal., czerw, 

polska 64, zwycz. polska 48- 54 pł. na czer., czer.-lip. i lip.- 
sierp. 61 nom. wrz-paźd. 62 tal. pł. Żyto: 2000-funt. w miejscu 
42 pł. na statkach. 42'/, pl. cena reguł. 40% tal. na czer. i cz- 
lip. 40'/,—tl pł, lip-sier. 40'/,-41% pł. sier-wrz. 41'/,—42% 
płc. 41'/,—42% pt. wrz-paź. 41%—42% pł. paź-list. 42—% tal. 
pł. Jęczmień: 1750 funt, mały i duży w miejscu 38—42 
tal. Owies: 1200 funt, w miejscu 25—29 tal, szląski 27% 
—28'/,, polski 27—28 pł. cena reguł. 27% pł. na czer. i czer- 
lip. 27'/, pł. lip-sier. 27%—% pł. sier-wrz. 27% pł., wrz.-paźd. 
26% pł. paźd-list. 26 tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 
■r,4—60, na paszę 46—50 tal. płac. Rzep: na wrz-paźd. 70 żąd. 
Rzepik latowy 60 tal. żąd. Olćj r ze pi o wy: 100 fant, 
w miejscu 13% pł. cena reguł. 13% pł., na czerw 13%—’/, 
czer-lip 11% pł, lip sier. 11, wrzes.-paźdz. 11%,—’%,'płac., 
paźdz.-list. i list-gr. 11> tal. pł. Olej lniany: 100 funt,
w miejscu bez beczki 12'/, tal. żąd. Okowita: 8000% Trall, w 
miejscu bez beczki 12'/, pic. na czerw, i czer-lip. 11% pł., 
lip-sier. 1t%—% pł. sier-wrześ. 12'%,—%, pł, wrześ-paźd. 
13'/, -13 pł. paźd-list. 13'/, tal. pł.

Giełda wrocławska, 28 czerwca.
Zyto: 2000 funt, tańsze, na czerw, czer.-lip. i lip.-sier. 

36—35% pł, sier-wrz. 37 pł. wrz-paźd. 37% pł. paźd.-list.

37 taL pł. Pszenica: na czer. 53 tał. żąd. Jęczmień 
czer. 38'/, tal. żąd. Owies: wyp. 500 cent, na czer. 41

mina tańsza, w miejscu 11 pł. na czer. cz.-lip, i lip-sier. 10 
’/„§ płac, sier-wrz. 11% pł. wrz.-paźd. 12% tal. żąd.

Na targu: piękna śred. pośle
i, ... v sgr. sgr. sgr.
Pszenica biała 70 -73 64 62—5
. żółta 66 -69 64 53—5
Zyto 44—45 43 41—4'
Jęczmień 43—44 41 37—3.
Ornes 31-32 30 27-21
Uroch j 60 -64 55 50—5:

Wrocław, 28 czerwca. Targ. Groch do gotowania 
—64 sgr., na paszę 48—50 sgr. za 90 funtów. Wyka 
funt. 50-54 sgr. Bób: 90 funt. 100—115 sgr. Łubin: bez obi 
cen nie notowano. Tatarka: 70 fnt. 46-52 sgr. Siemię lnii 
150 funt. 4—5'/, tal. Rzep zimowy 130—146 sgr.za 150 i 
Kuchy rzepiowe 39—42 sgr. za centn.

Okowita kartoflana: 100 kw. po 80% Trj 
23 czerwca 10"/,, tal. płac.

Giełda szczecińska, 28 czerwca.
Pszenica niepokupna, w miejscu 85 funt, żółta 65—71 

pł. nieco wyrosła 40—60 tal. żółta na czer.-lip. i lip-sier 
—69% pł., wrz.-paź 69 żąd. Żyto: tańsze, 2000 funt, w n 
sc“ 41~42'/j pł. czer-lip. i lip-sier. 41%—'/, pł. sier-wr 
42% pł. wrz.-paźd. 43—42% pł. paźd list. 42% tal. pł. Ji 
mień szląski 70 funt, w miejscu 40-42 pł. Owies: w mie 
50 funt. 28%—29 pł. na czer-lip. 47—50 funt. 29 tal.' 
Oléj rzepiowy: niepokupny, w miejscu na lip.-sier. 11 : 
wrz-paź. 11 tal. pł. Okowita: nie pokupna, w miejscu bez bei 
f2% pł. czerw-lip. i lip.-sierp. 11'%, żąd. i pł. sier-wrześ. li 
pł, wrze-paźd. 13'/, żąd. i pł.

Wypowiedz. 50 w. pszenicy, 50 w. żyta
Giełda warszawska, 27 czerwca.

List, zastaw. 100, 85'/, płc., — Oblig. skarb, (rs. 100) 8 
pł.) — Akcye kol. żel. warsz.-wied. 67 p., — Akc. kol. 
warsz.-bydg. 58 płc. — Nowa poż. rosa. 1864 prem. (5%) 11 
pł. - Listy likw. (4%) 60% pł. _ P °'

Leopold Białkowski.
Kapitan wojsk polskich III 

pułku liniowego z r. 1831, 
partyzant czynny z r. 1833, 
piętnastoletni wiezień Kufstei- 
nu zakończył swój żywot do­
czesny dnia 28 bm. o godz. 
10’Ą w nocy, pozostawiając 
czworgo sierot. Exportacya i 
pogrzeb odbędzie cię w po­
niedziałek - 2 lipca (3229) 

Trzemeszno, 29 czerwca rb.

rze w drodze minus licytacyjnćj. Warunki 
w terminie obwieszczone będą.

Szamotuły, dnia 26 czerwca 1866.
Królewski radzca ziemiański [3190]

podp. Freiherr v. Massenbach.
Wyborców okręgu wyborczego 

średzkiego, zaprasza się niniejszem 
uprzejmie na przedwstępną naradę 
względem kandydatów na posłów 
przez komitet centralny poleconych, 
na dzień 2 lipca rb. o godzinie 
7 wieczorem do Środy, w hotelu 
Hiittnera. [3220J

Osoba, wieku średniego, posiadająca ję­
zyk polski i niemiecki, opatrzona w dobre 
świadectwa i rekomendacye, życzy sobie ob­
jąć miejsce gospodyni. Takowa zna 
się doskonale na kuchni, pieczywie i zara 
bianiu konfitur. Łaskawe offerty przyjmuje 
Eksped. Dzień Poznań. [3223]

Obwiesiczeoie.
Naszej gminie w nowszym czasie nałożona 

i natychmiast uskutecznić się mająca krajo. 
wa dostawa:

a) ;-'4 węcpli żyta,
b; 118 węcpli owsa,
cl 573 centnarów siana (starego)
d) 55 kop słomy,
e) 220 centnarów mięsa,

poruczoną zostania w drodze minus licytacy. 
w terminie
dnia 2 lipca rb. przed połud. o godz. 10.
w naszćj sali posiedzeń na ratuszu.

Miejsce dostawy (.la przedmiotów od a do 
d magazyn w Poznaniu, a od e jeszcze nie 
wiadomo. Warunki dostawy wyłożone są 
w biurze sekretarza miasta Plichty. Kau­
cje licytacyjne wynoszą od a 200 tal, od 
b 300 tal, od c 80 tal., od d 70 tal, od e 
310 tał. [3222]

Poznań, dnia 28 czerwca r. 1866. 
Magistrat.

Tegoroczny targ na konie i bydło odbyć 
się musi w dniach 4 i 5 lipca rb. z powodu 
tegorazowego braku innych miejsc, na placu 
Bernardyńskim. [3242]

Poznań, dnia 30 czerwca 1866. 
Magistrat.

Celem porozumienia się ostatecznego 
co do obrać się mających posłów na 
sejm berliński, upraszam uprzejmie 
szanownych oborców powiatów wągro- 
wieckiego, gnieźnieńskiego i mogilnic- 
kiego, aby się dnia 2 lipca o godzin. 
8 wieozerem w oberży p. Wnukow­
skiego zebrać zechcieli [3218]

ISudzyiighl.

Oborców ^ss] 
Krobskiego i Wschowsk ego 

powiatu zawiadamiamy: że dnia 2 
lipca o 8 wieczorem w Lesz­
nie w sali p. Kuncego odbędą się 
narady celem uporządkowania obo- 
rów; dnia 3 lipca o 7 rano na­
bożeństwo, po którem oborcy 
zbierają się na sali p. Kuncego.

Obwieszczenie.
Zawiadamiamy kogo się to dotyczy, iż aż 

do wyboru nowego prokuratora JWX. prałat 
Brzeziński, ma upoważnienie do odbierania 
procentów i innvch nam przypadających na 
leżytości jako też do pokwitowania z nich.

Poznań, dnia 25 czerwca 1866. [3209 ,
Kapituła metropolitalna.

W poniedziałek d. 2 lim. odbę­
dzie się zebranie przędny Iiorrze 
w Środłic w lokalu Duttnera, na 
które się zjechać mają wyborcy 
z powiatów Śremskiego, Średzkiego 
i Wrzesieńskiego celem porozumie­
nia się o wybór trzech posłów na 
sejm berliński. [323r)

Ekonom bezżenny, choć już w wieku bę­
dący, lecz jeszcze silny i zdatny do pracy 
dobry rólnik, dawniej zarządzca wielkich 

Sejmik powiatowy powiatu Oborniokiegol^°''yar^^yw’.1 Prs'a^ają°y. dobre świadectwa 
obrał niżej podpisane tsoby na komitet, ?zu, słuzby natychmiast. Zaświadczenia 
który dla wojowników w nastąpić mogącćjPeS°„, przeglądu złożone są teraz w biu- 
wojuie rannych, z powiatu tutejszego, i dla'rze Towarzystwa ku wspieraniu urzędników 
pozostałych, wsparcia potrzebujących, tychże' gospodarczych, a później złożone ńędą w
wojowników, ile możności ma mieć staranie? e csP’ Dzień. 1 ozn.________________ [3239]
a który szczególnie do wspaniałomyślności W mojój
mieszkańców w powiecie się udać ma. wolne.

Czyniąc to, upraszamy mieszkańców po­
wiatu Obornickiego jak najusilniej, by nas 
przez liczne składki pieniężne, które do 
także podpisanego radzoy ziemiańskiego 
Hahn w Obornikach odesłać należy, lub 
też przez przekazanie płótna tak dalece 
wesprzeć zechcieli, abyśmy z uczynionego 
nam zadania w sposób korzystny wywiązać 
się mogli.

Nie potrzeba wiele słów do uzasadnienia 
i usprawiedliwienia prośby naszej, albowiem 
doświadczona ofiarność powiatu Obornickie­
go jest nam rękojmią, iż nasza prośba nie 
będzie bezskuteczną. [3231]

O podzieleniu zebranych ofiar złożemy 
rachunek swego czasu.

Oborniki, dnia 26 czerwca 1866 r.
Hr. Alexander Bniński. Hahn. Wltte.
Księgarnia

aptece jest miejsce dla ucznia
J. Jagielski w Poznaniu. 

[3090]
Wieś mączniki pod Środą jest od 2 lipca 

rb. do dzierżawienia. O warunkach dowie 
dzieć się można u właściciela w Dębiczu p 
Środą.[3191]

Ucznia,
[3900]

do handlu potrzebuje
J. Affcltowicz.

Dom. Radłcwek pod Inowrocławiem po­
trzebuje zaraz zdatnego pisarza gospodar­
czego^_____________________ [3zl0]

Leśniczego, który bez pomocy jeometry 
sam lasy pomierzy i urządzi, szukającego 
miejsca tu lub w Królestwie, wskazać i po­
lecić może ¡i, Michalski,

[3232] nadleśniczy w Siedlcu p. Krobią

Licytacya.
Z polecenia królewskiego sądu powiato­

wego sprzedawnć będę w poniedziałek dnia 
2 lipca rb. od godziny 9 przed południem 
w lokalu aukcyjnym przy ulicy magazy­
nowej No. 1. szafy, stołki, sofy, łóżka, 
komody, zwierciadła, pościel, odzież, bie­
liznę, sprzęty domowe i gospodarczej o 11 
godzinie, mało używaną dorożkę, sprzęty, 
wielkie repozytoryum do towarow, 2 funty 
miętowego oleju, gorzki pomarańczowy olćj, 
olej imbierowy, hiszpańlki gorzki olej, sąde- 
czek przedniej, ultramarynowej farby, sąde- 
czek żółtej farby (Krongelb) publicznie naj 
więcej dającemu za natychmiastową zapłatę.

Kych leteski,
[3221] król. kom. aukcyjny.

Najprzednieszy limburgski ser śmietan­
kowy, również cytryny, ponsowe, słodkie 
jak cukier, z malinowym smakiem gtomc- 
rańeze poleca bardzo tanio
[3214] KktSClłoff,

przy ul. Kramarskiej 1, w domu braci Krain
Także poleca tenże gdańskie tłuste 

flundry, dobre i świeże.

Grobli No. 31/32 są pomieszkania do 
wyuaięcia od 1 października rb. [3079]

Ludwika Merzbaclia
otrzymała i poleca następujące nowości 
Henryk Schmidt, dzieje polski w 18 i 19 

wieku. Tom. I. Cena za 3 tom. 4 tal. 
Pollke, w 1863 roku 1 tal
Goethe, powinowactwo z wyboru. Romans

2 tomy 1 tal. 5 sgr.
Czyste westohntenie do Boga (Zbiór mo­

dlitw i rozmyślańi 1 tal. 10 sgr.
Łoziński W alery, Niebezpieczny człowiek

i Verbum nobile (dwie oryginalne kome- 
dye) 18 sgr.

Pietrnski, historya naturalna i hodowla pta­
ków Tom 4. zawiera kury swojskie 20 sgr.

Wasilewsta Felloya, historya literatury
Polskiej dla Polek. Zeszyt I. Cena prenu- 
meracyjna i ostatni zeszyt 1 tal. 10 sgr.

Wspomnienia kapitana wojsk Polskich 
i tal. 15 sgr.

Bolesławlta, Żyd 3 tomy 4 tal. 15 sgr. 
Bcleslawita, na wschodzie 1 tc.l. 10 sgr. 
Wllkońska, cierniowa gałązka.
Tytan. Arion z Koryatu przez Alk ra, 15 sgr 
Stachurski, Przed laty. Powieść ukraiń­

ska, 20 sgr.
Obwieszczenie»

Powiatowi szamotulskiemu nałożone drugie 
dostarczanie krajowe, składające się z 22 
węcpli żyta i 77 węcpli owsa, które do ma­
gazynu w Poznaniu odstawione być mają i 
371 cent, siana i 36 kóp słomy, odstawić 
się n ających do magazynu w Głogowie do 
dnia 12 lipca r. b. dawane będzie w ogóle 
(Ub tćż częściowo w dniu 4 lipca r. b po 
oludniu o godzinie 4 w tutejszćj landratu.

Panienki z dobrej familii, zdatna do kra- 
wiecczyzny, białego szycia i wszelkich ręcz­
nych robót, szuka umieszczenia od 1 li[ ca 
Dowiedzieć się można na listy fran. w eksp. 
Dziennika. [¿237]

Chłopiec, porźądnych rodziców, mający 
chęć wyuczyć się fryzyerstwa, znajdzie za 

[3116]
de Hknti;iny.

raz pomieszczenie u
Desfossè Sneer

Dom. Chłądowo pod Witkowem ma 130
Iłuslyeli skopów na sprzedaż. [3219]

W nowo wybudowanym domu sekretarza 
miasta Zebn przy placu na Rybakach w bli­
skości obydwóch gimnazyi i szkoły realnej 
jest kilka mieszkań od 1 października do 
wynajęcia. [3226]

Przy ul. Młyńskiej Kr. 9. 
na drugiem piętrze są 6 pokoi z przynale- 
żytościami wraz z wodociągami do wynaję­
cia od 1 października. " [3l2ó]

Wilda 9, są dwie Izby do wynaj: [32^0
Przy Chwaliszewie nr. 91 jest kilka mie­

szkań natychmiat do wynajęcia. [32011
Mieszkanie do wynajęcia.

Dwa większe pomieszkania z 4 i 6 poko­
jami, również kilka mniejszych z 2 i 3 po-, 
kojami kuchnią i przynaleźytościami są do 
wydzierżawienia przy ul. Strzeleckiej nr. 21

22 na parterze, na I i II piętrze od 1 
października rb. Dokładniejsza wiadomość 
u właściciela lł. lłelmisrIi, w Rynku 
Nr. 81. [3236]

Pigułki z roślin
1». Cauwin,

aptekarza • chemisty, ucznia szkoły 
wyższśj w Paryżu, przy placu Tryum­

falnej Bramy Ńo. 10.
dnegolekar- 
stu a, które-

•><' by wprakty-
ce medycz­
nej sprowa­
dziło tak zu­
pełną prze­
mianę jak 

Pigułki 
czyszczące 
krewi prze­
czyszcza­
jące pana 
Canvln.Naj- 
znakomitsi 

lekarze uży­
wają ich dziś

i przepisują swym chorym, wspierając ich ns 
zasadzie następujących uwag:

1) Pigułki te są" czysto z roślin przygoto­
wane.

2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku.
3) Bardzo skuteczne; działanie ich niewy- 

stawia na żadne niebezpieczeństwo, wy­
dzielają z ciała wszelkie zepsute hu­
mory.

4) Działają wprost na obieg krwi w tę­
tnicach, przywracając i odnawiając 
krew zupełnie.

5) Lekarze, którzy rozbioru chemicznego 
tych pigułek dokonali wprzód, zanim 
je swym chorym przepisali, jednozgo- 
dnie oświadczają, że

Pigułki czyszczące krew i przeczysz­
czające,

p. (Daciwiii,
są najlepszćm lekarstwem tego rodzaju aż 
do dziś znanem. Po tak licznych świade­
ctwach, ktoby mógł wątpić o ich dobrym 
skutku?

Dostać można w aptece Elsnera w 
Poznaniu. Pudełko tj. 30 pigułek kosztuje 
16 sgr. [24441.

Kołdry watowane, atlasowe, 
jedwabne, łtaszentirowe, turee- 
Eilc, tybetowe, wełniane w krat» 
feę itd. poleca w najtańszych cenach

Rynek Ńo. 63. Robert Schmidt 
13305] dawniej Antoni Schmidt,

W księgarni M. Jagielskiego przy
ul. Wrocław. 30, są do nabycia:
Engelhardt, Mapa Brandenb. 

ksooii, Sziąska, 1’zeeb i Mo 
rawii 3 ark. 3 tal.

Reymann, toż samo, 34 ark. 11 tal. 10 sgr. 
Mapa Äiemiee 15 sgr, opraw, na plot. 1 

tal. i 1 tal. 20 sgr. rai-J-i
Mapa Srodkow. Niemko 20 sgr. Ió134j 
Mapa Brandenb. Saksonii i Szląska 12 sgi. 
Mapa dokład. Szląska 10 sgr.
Mapa Morawii, Czech i Austryi 12 sgr. 
Mapa VL Ioeb 10 sgr., Wenecyi i Lom-

bardyi 5 sgr.
Mapa czworob. fort. 5 sgr. Plan We- 

nccyi 5 sgr.
To ogr. mapa Linii nad Błkclo 15 sgr.

Gorzką esseucyą żołądkową 
'/, kw. wraz z flaszką za 12 sgr. poleca 
[3225] Apteka Aesknlapa

G. Scliubartha.
Maturalne wody mineralne

świeżego nalewu
ze wszystkich używanych źródeł, również
sole do kąpieli i preparata ze serwatki
posiada w zapasie |3142]

Apteka Klsnera.
Cierpiącym na piersi

udziela się franko na frankowane listy bar­
dzo naturalny sposób leczenia piersi, "bez u- 
żywania wewnętrznych lekarstw. Adres/. Dr. 
H. Rottmann w Mannheim. [3145]

15 °|0 niżej cen 
zakupna.

Pi
g.
(9 49
N Wielki dobór gotowej męzkiej gar- Jsh 
§ deroby (marynarki, surduty, spodnie, o
° kamizelki) poleca

À. Cohn, g
[3166] Rynek Nr. 64. g"

¿ 15 °lo niżej cen zakupna. 1

dc CM) VlN, de PABIA

ChłofSne sassfy
różnej wielkości do zachowania potraw poleca
[3224] S. J. Auerbaclia

magazyn sprzętów domowyoh I kuchen.

Likier na cholerę,
który się okazał baidzo sknteoznyin, we­
cie świadectw u mnie złożonych fizyka po­
wiatowego pana dr. Wernera w Środzie w 
czasie epidemii lat dawniejszych (wedle dzien­
nika urzędowego de dato Środa dnia 30 li­
stopada 1848) również czerwone i reńskie 
wina i prawdziwy rnm jamajka poleca

Meyer Iii« im burger, 
[3319] przy ul Żydowskiej No. 24,

Dom. Cielolcowo pod Gnieznem dnia 5
lipca przez pubiiczną iicytacyą będzie sprze­
dawało inwentarz: owce, woły, bonie, 
krowy, źrebce i sprzęty gospo­
darcze z powodu kończącej sie dzierżawy.

 [3217]

Kawę z machiny parowej
codzie» świeżo palona, polecają 
funt wagi celaćj po 10, II, 1Ś, 14 i 15
sgr. F. W. i
[3004] przy placu Wilhelmowskim Ńo 2.

Stary Cognac,
Absynth szwajcarski, 
Malakof,
Boonekantp 
Kujawka

linne likwory. Iraneuskie i wło­
skie poleca cukiernia
Ąntonieyo Pfilznera,

[3216] przy Starym Rynku.

WEZWANIE
do wzięcia udziału w uroczystości poświęcenia nowego gmachu szkólnego 

królewsko-kat ilickiego gipinazyum w Chełmnie d. y i 10 lipca 1866 r.

Program uroczystości:
w poniedziałek ił lipca po obiedzie o godz. 5: W saji ho­

telu rzymskiego przedstawią, uczniowie gimnazyum dramat Sofo- 
klesa: Edyp kolonejski, z chórami Mendelsona-Bartoldego. Po 
reprezeutacyi zgromadzą się goście w małćj sali hotelu rzym­
skiego.

we wtorek 1O tipea ; 1) przed obiadem o godz. 9: Summa w ka­
tolickim kościele farnym z Te Deum laudamus. 2) przed obia­
dem o godz. 11: solenny pochód ze starego gimnazyum do no­
wego gmachu szkólnego, gdzie w głównćj sali odbędzie się uro­
czystość szkólna.

Wszystkich byłych uczniów gimnazyum, jako też dobrodziejów i 
przyjaciół zakładu niniejszem upraszamy, by w uroczystości tćj wzięli 
udział. O wczesne zgłoszenie się u któregokolwiek z członków komite­
towych uprzejmie prosimy, aby miejsce przy stole zampwip i na życzenie 
o staucyą postarać się można. Chełmno, 12 czerwca 1866.

Malinową ) ...
Cytrynową ) essencJ'% hmonadow 

najprzedniejszej doskonałości za fl. 15 
poleca [3/33] apteka Elsiiern

Przedni<fżytni§ okowit«
do zachowania świeżych owoców poi 
wszystkim gospodarstwom domowym

destylacja 1 fabryka likierów
W. Lewina,

[3 -02]_________ przy Chwaliszewie No.

Krople na cholerę
wedle przepisu pana Dra Samterf 

Nr. 1 ochraniające od cholery.
Nr. 2 środek przeciw już pokazującym

śladom choroby za porhyą 22% s 
wraz z przepisem użycia.

Dalej:
Kroplę na cholerę

wedle recept panów DDr. Marcinkowskie 
Gąsiorowskiego, Hauka, Lobkowitza itd., 
flaszkę 5 sgr.

Płyn (trzeciw zaduchowi
za funt 2’, sgr. 10 funt. 20 śgr. poleca 

[3934]_______ apteka Elsnera.

Wina czerwone
2 Bordeaux

wprost sprowadzone; od 4 do 8 złp., but 
ka w większych partyacb taniej, wino p, 
towe (Portwein). Madery, oraz najjepi 
gatunki szampana poleca cuk iernia i han(
wm j iPfllsnera,
[3901]__________ przy Starym Rynku.

wódfeę na elit! 
lerę, likier wzmacniając 
żołądek, io liry kowane tet 
die przepisów lekarskie! 
uznane za środek wzinaeniąjąc 
żołądek poleca

/KM. Xtetvi»»,
[3203] przy Chwaliszewie No. 91

Wódka od cholery.
Podług przepisu doświadczonych tutójszy 

doktorów sfabrykowałem z rozmaitych z 
wódkę od cholery, którą jako bt 
dzo wzmacniający i stosowny napój uniżei

W. Guttmann,
[3215] przy rogu ul. butelskiej i klasztorn

Dr. Łożyński, 
dyrektor gimnazyum. 

JDoering, 
przełożony aeputow. miasta. 

Laskowski, 
nauczyciel gimnazyalny.

Komitet:
Lic. Bartoszkiewicz, 

dziekan i proboszcz. 
Dr. J^unck, 

profesor.
Lic. Okroy, 

nauczyciel relig. kat.

[3227]
Caslner,
burmistrz.
llaegele,
profesor.

V. SchröLter, 
radzca ziemski.

mineralni

Chiński środek
do farbowania włosów.

flakonik 2<) sgr.
Najdoskonalsza ta kompozycya farbuje włosy, brodę 

i brwi w każdym twarzy odpowiadającym kolorze na­
tychmiast i prawdziwie. Flakonik jest opieczętowany 
pieczątką zawierającą firmę, na co bardzo zważać pro­
simy. ~

Oryentalny środek do pozbycia si§ włosow,
Flakonik 25 sgr.

Środek ten oddala bez najmniejszego bólu lub uszkodzenia, nawet z najdeli­
katniejszych miejsc ciała włosy, których się pozbyć chce. U płci pięknej niekiedy 
zdarzające się ślady zarostu brody, zrosłe brwi, zarosłe czoło i skroń środek ten 
usuwa w 15 minutach.

Wyłączny skład znajduje się w Peznanlu u
Uerrmanna Ntoetjelina,

[2805] przy ulicy Podgórnej No. 9.
H

Przez uznanie ustalono wartość fabrykatu.
Publiczność wymaga, aby uzdrawiające piwo Hofa z esencyi słodowej wedle 

orzeczenia lekarzy i innych kompetentnych osób dobrze smakowało, pomyślnie skut­
kowało, posilało, odpowiadało wszystkim klasom wieku i konstytucyom ciała, a w 
ogóle godnie zasługiwało sobie na tytuł: bartlaw» przedni leczący 1 po­
silający napój, nadany mu urzędownie przez lekarzy. Piągle nadchodzące 
pisma pochwalne do nadwornego dostawiacza pańa Jana Hoffa w Berlinie przy 
ulicy Nowej Wilhelmowskiej Nr. I, z których poniżój kilka podajemy, dowodzą do. 
bladnie o wszechstronnem zadowolnieniu -osób interesowanych. Brzmij one jak 
następuje:

Neuhof (Meklenburg-Schw ), 7 marca 1866.
Upraszam o przesyłkę sądeczka uzdrawiającego piwa Hofa z esencyi słodo­

wej takiej samej wielkości, jak To już w roku zeszłym po kilkakroć otrzymałem.
O. Langcii) podkomorzy.

Berlin, 6 marca 1866.
Szanownego Pana upraszam o nadesłanie mi znowu 25 flaszek pańskiego 

przedniego piwa. Hagcn-St&lle, właściciel dóbr rycerskich,
przy ulicy Rycerskićj No. 12.

Skład główny w Pozuaińii a Siraci Plessner, Rynek 91, 
[3213], skład uboczny u M. SBielSfl ul. Wilhelmowska 26.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

świeże
Karlsbadzkie, Eger Franz i Salz, Marie 
bad Kreuz, Ems Kessel i Kränchen, Kissi 
gen Rakoczy, Salzbruńską, Wildungeii, I 
chy itp , także sole do kąpieli z Kreuznat 
Koesen, Collberg, sól morską, ekstrakt z ig 
świerkowych; mydło do kąpieli akwizgra 
skje poleca [29501

i.’ Jagielski, aptekarz. _

Krople choleryczne,
wedle przepisów lekarzy DDr. Marcinko' 
skiego, Gąsiorowskiego, Franceschi’ego, Ha 
ka, Robkowitza, Schófera, Samtera itd., p 
lecą we flaszkach po 5 sgr., również pb 
przeciw zaduchowi funt po 2% sgr. 
i31_______ apteka Elsnera.
350 sztuk tucznych skopói

ma na sprzedaż Dom. Kożuszkowo pi 
Strzelno._________________ [32[jj

świeżo dojne wraz z cielętami przywiozę w 
Wtorek d. 3 lipca rb. pociągiem poohiedi

J. Kłaków,
(3329)handlarz bydła wbotelu Keileri

i i. ■ii niwiĘBaww
Bra&owski Teatr Boisk

w Poznanin.

W sobotę 30 czerwca.
Na wyłączny dochód Dyrekcji Teatru 

Polskiego.

Łobzowianie-
Komedya ludowa ze śpiewami w 1 akcie, 

zakończą Wodewile stosowne do okoliczność 
przez Ludwika Anczyca.

Sto za Sto.
Komedya w jednym akcie ze śpiewami.

Ciekawość
Picrnszy Stopień do Piekła.

Komedya w 1 akcie Chęcińskiego.
Ogród ludowy.

Codziennie koncert.
Góralskiej kapeli z Waldenburga, pod dy­

rekcją kapelmistrza p. 0. Faust.
[3238 j ' Emil Ta u ber.



DodateŁ nadzwyczajny do Dziennika Poznańskiego.
Poznań, dnia 1 lipca 1866.

JK teatru wojny.
I. Wojna niemiecka.

Staats anzeiger podaje następujące urzędowe 
wiadomości z teatru wojennego:

Eer.ia, 30 czerwca. JKMość pożegnał się, udając 
się na teatr wojny, na dworcu szląskim z królową Jćj 
Mością. która sama w Berlinie pozostaje.

— JKWysokość książę następca tronu przesłał 
JKMości następne sprawozdanie:

Dusznik, (Reinerz) 27 czerwca. 18G6.
Waszćj Kr. Mości donoszę najpoddanićj o wypad­

kach dnia dzisiejszego, co następuje:
Jenerał Steinmetz już 26 przedpołudniem był swą 

straż przednią pod jenerał-rnajorem Loewenfeldt wysłałl 
w dyrekcyi na Nachod.

Po lekkiej utarczce obsadził jenerał Loewenfeldt wą-t 
fvóz, zabiwszy Austryakom 18 lud i Przednia straż za­
częła ziiów ku Skalicom postępować.

Dziś r»no o 9 */2 zaczepiły też straż przednią dwie 
brygady 6 austryackiego korpusu, które trzecia z tyłu 
wspierała, i rozpoczęły mocny ogień działowy. — Zara­
zem ukazała się dywizya ciężkićj kawaleryi księcia hol­
sztyńskiego. — Dzięki wolnemu cofaniu się przeunićj 
straży, która w swym pochodzie walczyć nie przestawała, 
mogło się gros korpusu z parowu na przeciwległe wzgó­
rza wycofać.

W tćj chwili przybyłem także z Brownowa (Braunau) 
do korpusu.

Natychmiast obsadziłem wzgórza wojskami, a dywi­
zya Loewenfeldt na lewćj, dywizya Kirchenbach na prawej 
stronie stanowisko zajęła. — Cała artylerya z 90 działa­
mi wystąpiła na szyk bojowy, — nieprzyjaciel zaś 
wzmocnił ostatnią brygadą korpusu 6 i rezerwową arty- 
leryą. — Nieprzyjaciel w krotce się w swym pochodzie 
wstrzymał, — i skoro nasz korpus, do którego się jeszcze 
pułk piechoty i rezerwa przyłączyły, pozycyą swą na sta­
nowisku wyznaczonem zajął, rozpocząłem bez zwłoki dzia­
łania zaczepne.

Jenerał Wnuk uderzył na czele 1 pułku ułanów i 8 
pułku dragonów na brygadę khysyerów austryackich ks. 
Solms Szarża ta została uwieńczona jak najświetniej­
szym skutkiem a kawalerya nieprzyjaciela zupełnie roz­
bitą. Każdy z pułków naszych zdobył nieprzyjacielski 
sztandar.

Jenerał Wnuk, pułkownik Treskow i podpułkownik 
Wichmann, dowodzący obu pułkami, odebrali rany za 
szczytne.

Kiedy wojska hanowerskie dnia 27 stoczyły krwawą 
z jenerałem Flies walkę, posłał JKMość król hanowerski 
jenerała Arnschild do głównćj kwatery jenerała Fliesadla 
rozpoczęcia nowych układów.

JKMość rozkazał zatćm swemu jeuerał-adjutantowi, 
baronowi Manteuffel, aby układy prowadził i wojsku ha­
nowerskiemu ze względu na waleczne jego zachowanie się 
następujące podał warunki:

a) JKMość król hanowerski wraz z JKWysokością księ­
ciem następcą tronu i wybranym dowolnie orszakiem 
obiorą zamieszkanie wedle woli po za granicami kró­
lestwa hanowerskingo. Majątek prywatny JKMości 
pozostaje do jego dyspozycyi.

b) Oficerowie i urzędnicy wojska hanowerskiego zobo- 
wiążą się słowem honoru, iż przeciw Prusom służyć 
nie będą, zatrzymają broń, pakunki i konie, tudzież 
pensye i kompetencye, i wstępują w obeć pruskićj ad- 
ininistracyi królestwa hanowerskiego w te same prawa 
i pretensye, jaki im dotąd służyły w obec królewsko 
hanowerskiego rządu.

c) Podoficerowie i szeregowcy w królewsko hanower- 
skiem wojsku wydadzą broń, konie, i amunicyą na­
znaczonym przez JKMość króla hanowerskiego ofice­
rom i urzędnikom i udają się w eszelonach, przez 
. rusy oznaczyć się mających, koleją do domów swo­
ich, dawszy zaręczenie, iż przeciw Prusom służyć nie 
będą.

d) Broń, konie i inne przybory wojenne wojska hanower­
skiego oddadzą rzeczeni oficerowie i urzędnicy pru­
skim komisarzom.
JKMość król hanowerski przyjął warunki te. Los 

wojska hanowerskiego, którego sławy pełna przeszłość 
ściśle jest powiązana z najpiękniejszemi czyny wojennemi 
naszego własnego wojska, napełnić musi każde serce żoł­
nierskie szczerem współczuciem. Można było ubolewać 
nad dzielnem tern wojskićm, gdy nieszczęsna polityka jego 
rządu skazała je podczas wojny duńskićj na nieczynność; 
dziś pożałowania jest godne, ponieważ nowe, smutne błędy 
jego rządu zgotowały mu nieszczęśliwą katastrofę. Wy­
sokie zaś zaprzanie się, zjakićm wojsko hanowerskie, 
wierne złożonćj przysiędze, znosi twardy los swój, zabez­
piecza mu szacunek armii pruskićj.

Hikułćw, (Nicolai) 30 czerwca, 9 godz. 5min. przed po­
łudniem. Oddział Stollberga stracił, uderzywszy na wieś 
Brzynkę i dworzec w Oświęcimie, kilku oficerów. Zabito 
dwóch oficerów, 2 ciężko a 5 lekko jest rannych; 1 lekarz 
^zaginął. Żołnierzy legło 25, 167 jest rannych, z których 
15 zostało w ręku nieprzyjacielskim. Nasi ujęli Austry-

Ogień piechoty mocno raził nieprzyjaciela; w kilku »koni P°nrcznika hr. zur Lippe i 9 szeregowców, 
miejscach natarła piechota bagnetem na wroga i zajęła . W Oświęcimie pochowam 4 oficerów austryackich
pizeciwległe laski i miejscowości. Chorągiew 3 batalionu 1 30 szeregowców wspólnie z jednym oficerem i 25
pułku Deutscnmeister (wgo. mistrza niemieckiego) wpadła szeregowcami z naszego wojska.
w ręce nasze

Około 3 godziny już się wszystkie nieprzyjacielskie 
oddziały cofały pod ogniem naszym działowym.’ — Jednćj 
części naszego pieiwszego pułku ułanów udało się dwa 
działa austryackie zabrać; drugie trzy działa zostawił 
nieprzyjaciel przy swym nagłym odwrocie.

Kawalerya z pomocą trochę piechoty, zaczęła ścigać 
cofające się wojska, gdy tymczasem na wieczór ściągnięta 
brygada 6 korpusu przedniej straży się podjęła.

Około 6 wieczorem, przejrzawszy na polu bitwy całe 
wojsko, które w boju udział wzięło, i powinszowawszy im 
w imieniu Waszćj królewskiej Mości, powróciłem do Na- 
chodu.

Walka dnia dzisiejszego okryła sławą jenerała Stein- 
metz, również jak i cały V korpus. Nie można dosyć wy­
chwalić spokoju nadzwyczajnego, które młode wojsko oka­
zywało. Broń iglicowa znaczne w szeregach nieprzyja­
ciela spustoszenie zrządziła, i wszelkie ataki Austryaków 
z wielkićm męstwem podjęte się o jaj ogień rozbijały 
Artylerya dowiodła rzadkićj wytrwałości w obec ognia 
działowego bateryi austryackich,z początku wiele liczniej­
szych od naszych. Kawalerya nasza okazała się prze­
ważną owćj słynnćj jeździe austryackićj.

Nieprzyjaciel miał w ogniu 28 batalionów, z których 
wszystkich się nam jeńce w ręce dostali; V korpus zaś 
miał tylko 22 bataliony, z których jednakże rezerwowe 
tylko na granatowy ogień wystawione były Swiejne 
zwycięstwo dnia dzisiejszego okupiliśmy małemi stosun­
kowo stratami. Sądzę podług tego, co widziałem, iż mamy 
około 5-600 zabityeb z których znaczna część naszych dziel­
nych oficerów. Oprócz wyżćj wzmiankowanych, z wyższej 
rangi oficerów zginął major Natzmer z« pułku dragonów, 
ranieni zaś jeneral-major Ollech i pułkownik 46 pułku 
Walther.

Straty natomiast nieprzyjacielskie są bardzo znaczne. 
Przeszło 2CC0 jeńca dostało się w ręce naszych: na wielu 
miejscach leżeli polegli w wielkich masach, tak iż ogólną 
stratę cenią na ¡rzeszło 4000 żołnierza.

Zdobyto 5 dział, 1 chorągiew i 2 sztandary.
Nie omieszkam KMości pedać jak n»jśpiesznićj 

szczegółowych raportów i spccyalnych wykazów strat ja- 
kotćż nazwiska tych, którzy mieli sposobność przed irnvmi 
się odznaczyć. "

podp. Fryderyk Wilhelm, książę następca tronu 
jenerał piechoty i naczelny wódz II armii.«

Berlin, 20czerwca. Okapitulacyiwojskaha 
nowerskiego mamy przed sobą kilka sprawozdań:

W skutek potyczki opuścił wczoraj nieprzyjaciel 
Oświęcim a całą silną załogę cofnął z warownego tegoj 
stanowiska do Krakowa.

Ze źródeł nie u rzędowych czerpiemy następujące 
wiadomości:

Wrocław, 30 czerwca. Czytamy w Schles. Ztg: 
Według wiarogodnego opowiadania mieszkańca z okolicy 
Hodkowic (Liebenau), który przybył z obozu austryackiego, 
znajduje się główna siła austryacka pod Pragą i tam 
trzeba się spodziewać spotkania z wojskami pruskiemi. 
Potyczki przeto, które dotychczas zaszły, były tylko, jak 
się zdaje, zaczepkami i miały na celu zatrzymanie i zmę­
czenie armii księcia Fryderyka Karola. Według tych sa­
mych zeznań rozstrzelano komendantów Ołomuńca i Jó­
zefowa (Josephstadt)'— ostatni był rodem Prusak — jako 
zdrajców za wyrokiem sądu doraźnego (?).

Liebau, 28 czerwca, rano. Czytamy w Schles. Ztg: 
,.Wczoraj wieczorem o 7 godzinie musiały wojska pruskie 
mimo największego męztwa w skutek przewagi liczebnćj 
korpusu Gäblenza (4 korpusu armii) opuścić Trutnów 
(Trautenau) i cofnąć się. Bój był morderczy, litewskie 
dragony i wschodniopruscy strzelcy bili się podobno wy­
bornie, lecz zostali j rawie zupełnie zniesieni. Pierwszy 

43 wschodniopruski pułk grenadyerów, ’41 i 43 wscho­
dnio-] ruski pułk piechoty były w ogniu i mają również 
dużo rannych i zabitych. Prawie całą noc przechodziły 
tędy kolumny rezerwowe. Aż do 6 godziny odpoczywały 
wojsk a piuslie i walki nie rozpoczęto jeszcze na nowo.“

Lieben. 29 czerwca, wr południe. Taż sama gazeta 
donosi:

..Wojska pruskie przepędziły Austryaków przez Tru­
tnów i posunęły się pc dolno do Królowego dwoi u (Koe- 
niginhoff). Kuksu iKukus), i Skalic tak, że się należy spo­
dziewać, że wkrótce przyjdzie do walki pod Józefowem 
(Josephstadt).“

— Z Eoburga donoszą, że Bawarczycy wkroczyli do 
Meiningen.

— Aby czytelnikom dać poznać, jak sprzeczne są 
wiadomości urzędowe berlińskie i wiedeńskie, podajemy 
tutaj telegramy, pochodzące ze źródeł austryackich. Brzmią 
one, jak następuje:

—’Buletyn wojenny Monitora wieczornego donosi 
ostatnich walkach W Czechach, co następuje: „Wy-

padki wojenne rozpoczynają się w Czechach. Jak wia­
domo, wkroczyła dowodzona przez księcia Fryderyka 
Karola armia do państwa austryackiego. trzymając się 
kolei, idącćj od Budziszyna (Bautzen) i Źytawy (Zittau) 
w Saksonii do Pardubic w Czechach a łączącćj Ołomuniec 
z Pragą. Rzut oka na mapę wystarcza, by pojąć całą 
ważność strategiczną zbudowanych tych przez rząd au- 
stryacki z wielką ostrożnością linii. W tym samym cza­
sie. w którym książę Fryderyk Ku roi posuwał się na linii 
żytawsko-pardubickićj aż doReichenbach i po za to miasto, 
wkroczyła armia księcia następcy tronu wąwozami szląz- 
kiemi aż do Czech. Jenerał Benedek, pozwoliwszy Pru­
sakom posunąć się nieco, postanowił stawić im odpór 
energiczny. W skutek tego stoczono szereg walk w dniu 
26 i 27 m. b. Dnia 26 wieczorem napotkała dywizya 
księcia Fryderyka Karola między Turnowem (Tur- 
nau) a Mtinchengratz na Austryaków, Walka trwała 
aż po północy; zdaje się, iż Prusacy zostali pa­
nami pobojowiska; nie znane jeszcze są wojska, które 
w walce tej udział brały. Oddział wojska saskiego był 
podobno w walce tćj czynnym. Kilka godzin pćźnićj, dnia 
27, wciągnęła armia Benedeka armią księcia następcy 
tronu do walki i to w okolicy Nachoda i Neustadl; walka 
była nader zacięta. Zdaje się, iż na tćj stronie kilka 
stoczono walk, w których nareszcie Austryacy, zdobywszy 
18 dział, odnieśli korzyści. Wszakże musiano zapewne 
z ogromną energią walczyć o zwycięstwo, bo depesze te­
legraficzne są z sobą sprzeczne. I tak mieli Prusacy od­
nieść zwycięstwo pod Trutnowem (Trautenau) i rzucić Au­
stryaków w kierunku twierdz Józefowa (Josephstadt). Twier­
dza ta wielkie ma znaczenie, dla czego może była celem 
podwójnego ruchu dwóch armii pruskich, które, gdyby się 
były mogły połączyć pod Józefowem, byłyby rozłączyły 
obie armie austryackie. Odpór, który dawano księciu na­
stępcy tronu w jego pochodzie, zdaje się unicestwił 
plan ten.“

Wiedeń, 28 czerwca. Po bitwie pod Skalicami prosił 
parlamentarz pruski o zawieszenie broni, którego mu od­
mówiono. Prusacy stracili 18 dział.

Wiedeń, 27 czerwca. Wielka, wczoraj rozpoczęta 
a dzisiaj o 4 godzinie ukończona bitwa pod Muenchen- 
graetz i Nachodem jest wygrana. Walczył korpus VI 
i Sasi. Padol wzięty szturmem.

Paidubice, 27 czerwca po południu. Od 10 godziny 
przed południem słychać między Nowem Miastem (Neu- 
stadt) a Nachodem nieustanny huk dział. Prusaków od­
parto i od Skalicami, gdzie jazda wzięła udział w bitwie. 
Wieczorem o 6 godzinie Prusacy pobici cofają się w for­
malnym odwrocie, zostawiając poległych i rannych na 
na placu boju.

Praga, 27 czerwca. Od dzisiaj rano toczy się bitwa 
pod Miinchengratz. Wojska austryackie trzymają się do­
tychczas mimo przeważnych sił nieprzyjaciela. Właśnie 
przybywają tu pierwsi ranni.

Praga, 27 czerwca o 7 godzinie wieczorem. Prusa­
ków wyparto z Padołu. Utarczka rozciągła się na całą 
linią aż do Nachodu; artylerya i konnica biorą w nićj nie 
mały udział. Frzybywa tu dużo rannych, między nimi 
także Sasi. Potyczka trwa ciągle; dotychczas Austrya­
kom wiedzie się dobrze.

Praga, 27 czerwca o 9 godzinie wieczorem. Zwycię­
stwo sprawy zwiąskowćj zapewnione orężem austryackim 
i saskim na całćj linii. Walna decyzya zaszła pod Na­
chodem. Parlamentarzowi pruskiemu, który o 4 godzi- 
nie się zjawił, odmówiono żądanego zawieszenia 
broni. Brygada żelazna, brygada Kalika i korpus Ga- 
blenza nie przeniewierzyły się swćj starodawnćj sławie. 
W pomyślnych walkach dnia dzisiejszego zaszczytny brali 
udział Sasi, lecz i Prusacy okazali wielkie męstwo. Nad­
chodzą ciągle jeszcze duże pociągi z rannymi, lecz po wię- 
kszćj części lekko rannymi.

Londyn, 29 czerwca. Office Reuter ogłasza urzę­
dowe raporta, które potwierdzają zwycięztwo VI kor­
pusu armii austryackićj nad armią księcia następcy tronu 
pod Skalicami. Dnia 27 czerwca zaszła znaczniejsza 
utarczka pod Oświęciwem. Siły austryackie składały się 
z półtora bataliona piechoty, dwóch szwadronów ułanów 
i pół bateryi. Siły pruskie składały się z trzech kompanii 
fizylierów i trzech batalionów landwery, całego pułku uła­
nów i pół bateryi. To dziesięciogodzinnćj walce odparto 
Prusaków z wielkiemi stratami za Wisłę.

Office Reuter ogłasza następującą depeszę z We­
rony z dnia 27 czerwca:

Arcyksiążę Albrecht odbył przegląd armii, przyjmo­
wano go z zapałem. Przyprowadzono tutaj 4000 jeńców 
i 14 dział.

Telegramy.
Dusznik (Reinerz"*, 29 czerwca. Książę następca 

tronu odwiedził pułkownika, hr. Wimpfen, dowódzcę au­
stryackiego pułku ..księcia następcy tronu pruskiego“ 
zranionego dnia 27 mb. w potyczce pod Nachodem w lewe



Bnkar««zt, 8S werw**1 Przybywa tu 
wielu uciekając; eh z Dżurdżewa 1 łnnyeh nad 
Dunajem położonych miast, ponieważ obawia­
ją się, że Turcy niebawem przekroczą przez 
Dunaj. Dmer pasza przybył do Rnszczuka, 
gdzie się dzisiaj spodziewano bil U u pułków 
egipskich.

Liber k (Relehenberg), I lipea. Biuro Wolf­
fa telegrafuje: Armie pruskie yosuwają się 
zwycięsko w głąb Czech. Piąta i trzecia dy­
wizja zdobyły na dniu 39 zeszłego miesiąca 

, szturmem (Uczyń (niedaleko Miinclien-
wruz z komisyanił senatu celemgraetz). Straty Prusaków są znaczne, gdyż 

{stanowisko nieprzyjaciela było bardzo silne. 
Stratę Austryaków obliczają do 4090 w zabi­
tych, rannych i jeńców. Dotąd przybywają 
tu Jeszcze jeńcy.

ramię i pojmanego, a rodzinę hrabiego kazał uwiadomić 
o stanie jego, i miejscu pobytu.

Gotha, 29 czerwca. Książę nasz ofiarował swoje, 
usługi królowi pruskiemu. Naglące sprawy wstrzymują 
go, aby jutro już udał się równocześnie z królem do woj­
ska do Czech. Jak mówią, miał książę zostawić do woli 
przydzielenie go do korpusu księcia następcy tronu.

Hambarg, 30 czerwca. W skutek ponownych we­
zwań pruskich zebrali się po południu mężowie zaufania, 
mieszczaństwo wybrani.
przez uarady na ratuszu.

Kohlfurth, 30 czerwca. JKMość trafił w przejeździć 
swym do glównój kwatery na transport austryackich jeń­
ców wojennych w sile 290 ludzi, pomiędzy którymi zuaj- 
dował się burmistrz i landrat Trutnowa (Trautenau). Jeń- Prywatne telegramy Dz. Pozn.

w skutek wysokiego kursu na giełdach wiedeńskiej i frankTfirc- 
kiej, ponieważ Austryacy również przypisują sobie zwycięstwo, 

klełdu herllńs&a, 30 czerwca.
Waiary praskie: Dobrow. poż. państwa (4*/a %) 8i>, pi. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 93 pł. Obi psiwa ¡3’/) 75 pi Poż. 
pstwa prem. z r 1855 (31/,) 109 płc.

List sast.: Zach.-prusk. (3*/,) 70 płc, dto (4%) 79 pł. 
dto (41/,) — płac. Pozn nowe 83 plac. Ust? rent.: Poz 
t%) 81 pł. Prusk (i%) 81 pł

Sfałory tagranlozne: Austr.-nretal. 39 płac. Poż.

80 pł., dto cząstk. po 500 złp (4% 82 plac. Polsk. lisi,
zast. 3 em. w ra. 54 płc — Włoska pożycz i5°/o' 411',
pł.c-5~,/;ner; p°*- ;s%> ®?5/« pf»c- ~ Akoye ot żet: Koi 
nand. 132 pł., Gal.-Kar.-Lud. (5°..) 6? pł., Austr.-franc 79 
pł., Warsz.-wied. (5%) 49 pł. — Banki IM.: Austr. cred. mob. 
(5°o) »0 płac., Pozn. prow. (4% 85 płc., Szląsk. stów bank. 
i4n ! 95 pł., Certyf hipot. Hubnera (41/, %) 91 płc. 
Hansa-- f4*/, — płc.. Herp-keł 4'.,)—-płac, Ob!, bip szt 
stów. bank. (4'/,' !00bt ąd . Meiuirrf 14'.,t - —.

Snrs gotówki 1 pap. plon.: Frdr Pru$ 113*, płac Idi 
!il'? płac , suwereny 6. 21. pł., nap. 5. 9V, płc., ¡.ółiiiiper 
5. 15 pł., doli. 1. 11* , płc., Żagr. bankn 98 płac., Austr

ców tych eskortowali pionierowie wschodnio-pruskiegoi 
batalionu pionierskiego. Wraelsw, 30 eserwra wieczorem. Wązo-!

... .... r,*J «»»«Kła żwawa potyczka poił muraml twler-
Llibona, 29 czerwca. Wedle oddanych tu wiadomo dzy Józclówa (Josephgtadt). Pruskie pułki 

ści. nadeszłych ostatnim parowcem brazylijskim, odnieśli'®1 * 51 odparły wprawdzie nieprzyjaciela, lecz;
" imd Para<>w‘ii-’1’on*w**1, znaczne straty. (Jak się zdaje była to ze 

i i < iao strony załogi Józefowa wycieczka, która, zrobiwszy dywersją, co-: 
1 1’8-Unycł). ojfnęła się do twierdzy. P. H. D.)

dział i 4 chorąwie 1
Petersburg,38 czerwca.

,, ................r" 1
sprzymierzeńcy nowe wielkie zwycięstw: 
czykumi. Mieli oni stracić 6000 w zabitych

Cesarz złożył telegrafem 
królowi pruskiemu powinszowanie z powodu ostatnich 
pruskich czynów wojennych.

Doniesienia giełdowe.
Z powodu zaufania w powodzenie oręża pruskiego papiery: 

poszły dzii w gorę. Również i austriackie papiery nie spadły,1

bankn 76'/, płc.
kowe 9

Ros, bankn 63 b, pł. Dyskonto ban

Redaktor odj.owiedżiBlny Teodor Żychiiński w Poznaniu — Nakładem czcionkami Ludwika fiierzbacha M r\ a na Ti -i ii
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